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STÓW. 
>ra. 
go na reumatyzm, 
irai płynu surowiczne 
>ęcherza, utwoizonego 
zyłożenie synapizmu,— 
tos spostrzegł zdumio-
rab ten stracił zupełni* 
tokainy. 
eony tem odkryciem, i 
nos spróbował nowego 
a nałogowym morfinuV| 

już po dwóch zastrzy 
>wiek ten uleczony był 
e ze strasznego nał» l 

! pacjent, któremu z* 
0 nową metodę lecą* 1 

nałogowcem jeszcz* 
rodzaju, gdyż zażywa) 
1 haszysz i kokainę jed 
. U tego pacjenta z*' 
lynu surowicznego wy 

isowe konwulsje 
i on postradał chęć do 
h trzech zażywanych 
Sw. 
ie prowadzone są * | 
aleksandryjskim do* j 

ii« na szeroką skalę » 
ym sposobem leczenia i 
, że odkryto może le* I 
przeclwdzlałaiące na-

lo wszelkich narkoty 

ględu na czytelników, 1 
ych nowych sposobów 1 
eumatyzmu, dodajemy ( 
lekarski stosuje obec* i 
•echnie przy leczenitf j 
nu 
strzyki mleka, 
nieśnego, k rw i i tn* 
nów, zawierających I 
łkowe, zwane protei' I 
t rzyki te wywołują 
odwyższenle tempera-
, po którem chory u* 
tczną ulgę w swych 
:h. 

Rob VI, m 56 Ł ó d i , Środa 2 0 lutego 1930 r. 

C«ny ogłoszęA i 
Prted tekstem Ł 11-8 strona 37 er 
u w. mim I lam. strona 6 tara; w 
tekście 27 er.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr za wyraz, dla po 
izukuMtcych pracy 10 gr.; naj 
mnletsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zŁ 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
torowe o 50 proc drożę): ogłosze

nia ngranlczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

•iiiiln [irłiii 
Gorące dni w Berlinie. 

Berlin, 26. 2. (Od w l . kor . )— 
w dniu wczorajszym połączone 
tomisje iinansowa i spraw za
granicznych zakończyły debaty 
, nad układem 
handlowym z Polską Zamyka
ne dyskusję, minister Curtlus o-
twiarlczvł *e rząd poda sie do 

6 ,<splo2|a g»zu świe
tnego w Brukseli. 

dymisji, gdy większość Relchs-1 układu warszawskiego, 
tagu przyjmie plan Younga bez i Głosowanie odroczono na póź-
równoczesnego załatwienia 'niej. 

„Pim" przepowiada również u nas ocieplenie. 
Nowy Jork, 26. 2. (Tel. w l . ( z w y k l e 

„Echa") . Na wschodzie Stanów ciepła pogoda. 
Zjednoczonych zapanowała nie IZarówno Nowy Jork jak i W a -

Potworna zbrodnia na pograniczu. 

G. P. U. wymordowała cała wieś polska. 
Nowogródek, 26. 2. (Od wł. 

i ot.) — Na pograniczu sowlec-
«lem w odległości kilkuset me
rów od granicy polskiej GPU 
•opełniła niebywałą zbrodnię 
>a tle 

przymusowej kolektywizacji. 
\V\ei Połanlewicze zamieszkała 
est całkowicie przez ludność 
>i>lską. Niedawno nawiedzili ią 
igltatorzy z Mińska, którzy do-
nagall się wprowadzenia współ 
i oj własności i 

zamieszkania w koszarach. 
Dwaj mieszkańcy Wi to ld Tun 

der 1 Antoni Maczyński, którzy 
oponowali, 

zostali zastrzeleni 
Wówczas świadkowie tej zbrod 
ni rzucili się na oprawców | roz 
szarpali ich w kawałki . Po tym 
czynie chłopi masowo poczęli 
uciekać w stronę granicy pol
skiej. Jednakże granicy prze
kroczyć nikomu się nie udało. 
Gęste patrole GPU wyłapywały 

n e r o i r v w k l Ł o d z i 
Ul — CfankalL 
— Dzień Hażdzlernlkowj 
— Beczki ziuta. 
owskl — 

— Balet wted«ńskŁ 
et. 
;r|a Sztuki — Wystawa. 
>apo — la chce Drabiego, 
zląkłem hańby. 
Jroda tycia. 
Królowa bez korony. 
)statnle przygody Tarza* 

łota pantera. 
— Noc* bezsenna, - » 

me. 
zed wyrokiem. 
Przy kominku. 
— Zemsta hraMego. 
teto (druga seria). 
iw o godz 1 6, 8 I 10. 
!y czar. 
iw n Kr>dz 4. fi. 8 I 10 
Knlahitiiiwzlca. Gtopto 

ił — MasJd Erwina Re* 

czarne) rekt. 
Podwójne zycto. 
Upadły Aniot. 

iwy 
— Pod pręgierzem haft 

omad snteg. 
Złota pantera. 

Złote piekło. 

NSZUJEMY. 
Aleksandrowi i Wiłc* 

I słońca 6.32. 
— 5.08. 
dnia 13.19. 

lo dnia 2.54 
i 9. J 
i Lagran-e. 

Doraźna pomoc dla rolnictwa 
Konterencia ministerialna. 

wskutek 4«™ 
ściana N

1 e t l n e g 0 została 
* D ° w . a n a domu mieszkalnego 
^ ^"kseli zupełnie zdemolowa 
c l . °<1 gruzami siedmiu prze-
^°anjów znalazło śmierć, (h) 

x x 

Warszawa. 26. 2. (Od w ł . k.) 
Wczora j w Ministerstwie Rol
nictwa odbyła się konferencja 
na temat ' 

doraźne) pomocy 
dla rolnictwa. Prócz mmtetra 
wzięli w n ie j 'udzia ł : dyrekto
rzy czterech banków państwo
wych oraz przedstawiciele złe 
m ! an : ks. Lubomi rsk i Janusz 
Radzlwł ł . WielowieJskU. Gości 
ck i , Gutakowskł l Fajans. 

Łodztanln mordercą dorożkarza 
warszawskiego 

przed Sądem apelacyjnym. 
wł. 
się 

Warszawa, 26. 2. (Od 
r * - ) - Wczoraj odbyła 
Gj^d Sądem Apelacyjnym w 
y&rszawie sprawa Franciszka 
T^elczyka z Łodzi, oskarżone 
^ 0 zamordowanie 
» dorożkarza warszawskiego 

Żbikowskiego. 
Strzelczyk, jak wiadomo, »ka 
y został na 12 lat więzienia. 

x x 

Obrona apelowała, domaga-
ląc się oddania mordercy pod o-
piekę psychjatry. Strzelczyk zło 
żył zeznanie następujące: Nie 
wiem, jak się to stało, ale doroż 
karz wydał ml się 

szatanem. 
Musiałem go zabić. 

Sąd Apelacyjny wyrok po
przedni zatwierdził. 

zbiegów { odstawiały do lochów 
w Kajdanowie. 

Nazajutrz przybyła do Poła 
niewic karna ekspedycja GPU I 
aresztowała 

całą ludność wsi. 
Wszystkich odstawiono do t . 

zw. „Krasnej górki" 1 wystrze
lano. Do Połaniewic już n ik t nie 
powrócił. 

Do opuszczonych chat po
mordowanych przybyl i komso-
mołcy. 

Awantury bezrobotnych 
p r z e d ministerstwem komunikacji 

w Warszawie. 

Najbliższe posiedzenie korni 
teru ekonomicznego rady mini- . 
st rów poświęcone będzie za-1 borni w 
gadnieniom magail s 

doraźnej pomocy • 
dla rolnictwa. F' ^ 

Warszawa. 26. 2. (Od w ł . k.) 
Przed gmachem Ministerstwa 
Komunikacji w Alejach Jerozo
limskich zebrała się wczoraj 
grupa bezrobotnych 

pracowników sezonowych 
zatrudnionych przy budowie 
węzła warszawskiego. Bezro-

wpuszczono do gmachu udali 
Się oni gremialnie w stronę mo 
stu Poniatowskiego. Tam ich 
rozproszyła policja. 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dz'-

[iihna. 
i t rantów nie 

Udział Łodzi w 

około go-
po kursie 

sposób d o - l ' , , e j 5 z v ' m kupowały 
• M n y 12-ej efekty 

JVvwatnJe dolar w żądaniu i 90 
W nłacrnh) * PQ 

Samobójstwo kupca poznańskiego. 
Przyczyną niesnaski rodzinne. 

^Oznań, 26 2. (Od wł. kor.) l lekcję obrazów najwybłtnłej-
P^„j_h 'szych malarzy polskich. Kolek

cję tę złożył w depozyt w Mu
zeum Wielkopolskiem. Przyczy 
ną niesnaski rodzinne, zakoń
czone rozwodem z żoną. 

r °pe łn l ł tu samobójstwo 
L» n V kupiec Zygmunt Rosiński 
b. w ł a ś c i c l e l 
^ d s i ę b i o r s t w a samochodo-

ta«t* i wego. 
O^Ki miał bardzo ładną ko-

Kowalczyk, 
zamordowany przez swą 
nią córkę Zofję. 

szyngton wykazują temperatu
ry , jakich nie notują zapiski 
meteorologiczne 

od stu lat. 
Temperatura w Nowym Jorku 
wynosi ła wczora j 22 stopni* 
Celsjusza ponad zero, zas w 
Waszyngtonie panował p raw
dz iwy upał, a lbowiem termo* 
metr w y k a z y w a ł 

27 stopni ciepła. 
Przewidują, że ta fala ciepła 

przesunie się ku Europie. 
Warszawa, 26. 2. Jakkol 

wiek w lutym o tej porze by
wają silne mrozy, tegoroczna 
łagodna zima „zepsuła" nas 
tak. że mamy pretensje nawet 
o małe przymrozk i . 

Oto, jak wyjaśnia sprawa 
— P I M . : 

— Obecnie nad Polską ufor 
mował się obszar wielkiego 
wyżu . przeważnie t k w i on nad 
centrainą częścią kraju. W y ż 
ten p rzy kierunku w ia t ru 
wschodniego spowodował w iek 
sze oziębienie, które obecnie 
odczuwamy. Po t rwa to jednak 
niedługo: 

t r zy — cztery dni. 
W y ż ten nie robi większych ta 
ków i wogóle nie powiększa 
się. 

— Z Rosji , skąd ciągną zwy
kle chłodne prądy, niema żad
nych niepokojących objawów, 
któreby zwiastowały nadejścia 
mrozów. Na Uralu jest obecnia 
„ t y l k o " około 10 stopni mrozu, 
a największe mrozy w Rosji są 
obecnie nad Kaspijskiem mo
rzem, lecz i te nie przewyższa
ją 15 stopni, co jak na Rosję J 
lu ty — jest Istotnie mało. 

— Nad Europą Zachodnią 
mamy ciepłe w ia t r y , 

co powoduje, że wszędzie tani 
jest ciepło. 

' W t ym stanie rzeczy nłe 
trzeba się obawiać u nas więk
szych mrozów. Po trzech—czte 
rech dniach p rzymrozków ran* 
nych i, które, mówiąc nawia* . 
sem. po nocach będą większa 
niż w dzień, 

nastąp! oc iep len i 
i słoneczna pogoda. 

Mo tocyk lowy zjazd gwiaźdzl 
sty do Berlina, w k tó rym Pol
ska reprezentowana była przez 
ki lku czołowych motocykl istów 

Wojskowe zawody narciarskie w Norwegii. 

i ..rausic-hadów" 
>aryiKieh. 

' S i ypu ł kowa lŁ •foli g o d a c h wojskowych pa [miała pecha i przybyła do celu 
Ł - n a r c i a r s k i c h i 

'OrweCii. 
które odbyły 

drużyna Polska 
na ostatniem miejscu. Na zdjęciu 
widzimy kierowników patroli. 

Od lawei kit nrawai dŁr.in tirzadJ 

stawicłele: Finlandji, Czechosło
wacji, Frap; j i , Polski, Niemiec, 
Norweij j i l Szwajcarii. (w) 

łódzkich, zakończył się naszym 
pełnym sukcesem. Łodzianin 
Steinert. mający w przyczepce 
Stolarowa wys ta r towa ł w pią
tek w nocy z Wi lna 1 p rzyby ł 
w przepisowym czasie do Ber
lina, zajmując zaszczytnie trze
cie miejsce w klasyfikacj i wo
zów ponad 600 ccm. Pierwsze 
dwa miejsca zajęli zawodnicy 
niemieccy z Berl ina Schwanc-
kow po przejechaniu 1213 k im. 
i Gronemann, k tó ry przejechał 
1210 k im. Łodzianie mieli w 
swej kategorji trzecia zkolie naj 
większa ilość punktów, gdyż 
przebyl i 986 k im. Jechali oni na 
maszynie B M W . 750. Pozostali 
zawodnicy łódzcy, k tó rzy w y 
startowal i w sobotę rano, przy 
by l i również do Berl ina, nie zo
stali Jednak sklasyf ikowani na 
nagrodzonych miejscach. Suk
ces pary Steinert — Stolarow 
nabiera specjalnego znaczenia, 
gdy się zważy, że w zjeżdzit 
berl ińskim uczestniczyło 2300 
motocykl is tów, oo jest wypad
kiem nlenotowanym dotych
czas w kronikach sportowych. 

Echa tragedji na Bałutach. 

„Zastrzeliłam ojca" 
Patrz str. 2-ga. 

Po pożarze. 

Nie zapomnij o 
Czerwonym Krzyżu! Okręt luksusowy „Mueai-

"hen" . k tó ry sołanaJ w oorcic 
nowojorskim. zo&taJ îttłc&ytC 
z w o d y „ i w j 

file:///V/ei
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Kto będzie nowym premierę 
li? c2. E."Ł 'p B. 

Tardieu zraził sobie radykałów. 
Paryż , 26. 2. (Tel. własny Idieu. jak i Brianda, a nawet Po 

Echa"). Po wczorajszym upad pncarć. 
ku gabinetu Chautemps który 
potknął się o zdecydowane sta 
nowisko Tardieu. cała prasa 
omawia obszernie 

wytworzona sytuacje. 
Opinie co do osoby przyszłego 
premjera 

sa rozbieżne. 
Wymienia ją zarówno Tar-

Niektóre pisma uważają, że 
Tardieu 

zanadto sle zaawansował 
w walce przeciwko Chautemps 
czego mu radykal i nie wyba
czą. 

Ponieważ gabinet bez popar 
cia radvkafńw nie może być u-
tworzony. szanse Tardieu 

sa nik łe. 

Ogniomistrz pod kołami armat. 
Marowisty koń przyczyną wypadku 
Lodź. 26 lutego. W dniu wczo 

raisz V I I I w kos/arach 7 pułku 
ar ty ler i i , stacjonuwanego W 
Częstochowie. w v d a r / v ł sie tra 
g c /nv wypadek k tóry orna1 

nie pociaetiął za sobą życia 
ludzkiego. 

W czasie ćwiczeń baterii na 
błoniach podczas szybkie) wż
dy rozbn kał sie koń, na któ
r y m siedz'ał starszy ognio
mistrz Tendor Tytus. 

Nastąpiło to tak nagle, że za 
nim podoficer zdażvł sie zorjen 
tować 

leżał luż na ziemi. 
Ponieważ tuż za nim ciągnę

ła bateria której konie znajdo 
wa ł v sie również w galopie, OK 
niomistrz nie zdążył sie t>od 
nieść z iemi i został stratowa 
nv przez konie, a następnie 

przejechany przez ciężkie koła 
.irmatn e. Podoficer wskutek 
wypadku straci ! przytomność. 

Sprowadzony natvchin ast lc 
karz bu łkowy stwierdzi ł silne 
potłuczenie całego ciała i do
szczętne zmiażdżenie obu kości 
u rąk 

Silnie rannego ogniomistrza 
loudora przewieziono natych
miast do ł o d z i , gdzie w IV s/pi 
talu vvoiskowvm poddano go 
N A T Y C H M I A S T O W E J operacji. 

Stan rannego 
lest cleżkl. 

Powiadomione o wypadku 
wojskowe władze prokurator
skie wszczęły energiczne do 

hod " ' n ; e celem zbadatra isto
tne! nrzvczvnv tragicznego w y 
nad ku. 

— v _ 

Ostatnie głosowanie w Izbie 
wykazało, że parlament trancu 
ski dzieli s * ńa dwie prawie 
równe części, wobec czego rzą 
dy sprawować może jedynie 
gabinet koncentracyjny. 

E:iia ponurel tragedii na Bałutach. ^ 
Z a s t r z e l i ł a m o j c a . 

Śmiertelny sen alkoholika. 
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Udar (I) Wczora j wieczorem o 
czerń już doniosła prasa poran
na przedmieście Bałuty wstrzą 
M I ete zostało wiadomością o 
OICOBÓJSTWLE dokonanem w do
mu przy ulicy Nowo-Marysiń-

Echa straszliwe/ ekspiozn w Atenach. 

1 

Dotąd zarejestrowano 8237 osSb 
na zapomogę d o r a ź n ą . 

L ó d / . 26 lutego. Jak n.is m 
formuje Komitet Niesienia Po
mocy dla Najbiedniejszych do 
dnia 25 lutego b. r. włącznie o-
gółem zostało zarejestrowa
nych — 

8.2.17 osób. 
Obecnie Komte t ustala Hstv 

W ^ f a t I bada uprawnienia o-
sdb zarejestrowanych do zasił 
ku. 

Osobv które nie bedą posia 
idałv odpowiednich kwa l f i ka 
c v i do pobierania tego zasiłku 
— rzecz łasna — zostaną skre
ślone z l isty. 
/ Już w końcu bieżącego, a naj
dalej na początku przyszłego tv 
(rodnia nastąpi wypłata zasił 
ków osobom uprawnionym. 

Przv ustaleniu uprawnień o-
raz nr7v « m ) R I T H 7 I N I I I I>sf w y 

płat lak również orzv samych 
wyp ła tach- beda obecni człon
kowie sekcji gospodarczo - roz-
J /e lcze j . 

Prace Komitetu Idą w tak 
szynkiem tempie, 

że hiż w naibliższvm czasie 
Ń P O D / i i w a ć sie należy ich za
kończenia. 

Jak hiż doniosły depesze, w y 
leciał pod Atenami w powie-
irze magazyn amunicji, p r z y 
czem dwunastu żołnierzy po
niosło śmierć a pół miliona po
cisków uległo zniszczeniu Ka

tastrofa została spowodowana 
nieostrożnością żołnierza któ
ry podczas przeładowania amu 
ji.cji upuse.'ł na ziemie skrzyn
kę z zapalnikami do granatów 
RĘCZNYCH. 

Dwie bójki na noża. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź. 26. 2. W dniu wczora j 
szym około godziny lo wieczo
rem w podwórzu domu przy 
ulicy Suwalskiej 18 został po
kłuty nożami przez nieznanych 
sprawców tamże zamieszkały 
•Vvletnl 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe] doby. 

(—) Bezrobocie w Ansrlji 
wzrosło i wynosi 1.524.000 
(<sób. 

(—) Na polach wsi Dąbrów 
ka pod Zgierzem wy lądował 
wczoraj wskutek defektu moto 
ru samolot pasażersko-towaro-
wy międzynarodowego towa-

i zys twa żeglugi powietrznej, 
prowadzony przez pilota Fran
ciszka Lepka. Wszyscy pasaże 
rowie wyszl i bez szwanku z 
wyjątk iem pilota Lbpka, k tóry 
uległ poparzeniom. 

(—) Rada IWejska obradowa 
la wczoraj nad działem sub-
wencyj I budżetem wydzia łu 
podatkowego. 

Franciszek Wyraźny , 
bezrobotny. 

Odniósł on dwie głębokie ra 
ny pleców. Lekarz pogotowia 
udzielił mu pomocy w lokalu 
XIV komisariatu policji. 

• • • 

Przy zbiegu ulicy Nowo-
Zaizewskiej i Suwalskiej w bó.i 
ce ulicznej został również po 
kłuty nożami .V>-letn> Broni
sław Rąpczyński, komjwoja ier 
/^mieszkały przy ulicy Roki-
cińskiej 13. 

Karelka, pogotowia ratitnko 
wego przewieziono go do do
mu. 

ski ej 8. 
W domu t vm zajmowała Icd-

nopokojowe mieszkanie z kuch 
mą rodzina stolarza Kowalczy 
ka. składaiaca s;e z 42-letnicgo 
lózefa Kowalczyka żouv jego 

39-letn ej Franciszki oraz z 17-
letniei córki Zofji. 

Józef Kowalczyk, 
zdeklarowany alkoholik, 

karany S W E G O czasu wiezieniem 
za podpalenie zagrody 

swego wuja 
w powiecie brzezińskim, prze-
oiiał dobre zarobki, pochodzące 
z prowadzonego zakładu stolar 
skiego przy ul cv Nouo-Dwor -
skiej 69. przvczem w nieludzki 
sposób maltretował żone i cór
kę. Niezależnie od tego Kowal 
czvk otaczał sie kochankami 
przeważnie kobietami lekkich 
obvczaiów. które przy jmował 
w domu 

w obecność} swej rodziny. 
OSTATNIO Kowalczyk podczas 

nieobecności żony przebywają 
cei na wsi u k rcwnvch. zwróc i ł 
uwagę na swa dobrze rozwmie 
ta córkę. W myśli zwvrodn : a-
Iceo alkoholika powstał pro
jekt zniewolenia Jej. 

Kowalczyk zaczął wice oka 
zvwa* córce względy miłość 
ojcowskiej, of iarował lei swa 
fotografie z napisem: „Kocha 
rteł córce na pamiątkę, tatuś J. 
K." oraz obiecywał prezenty 
t. p 

Córka iednnk poznała wkrót 
RE zamiary ojca 

Współpracownik nasz wvde 
leffowany na miejsce zbrodni, 
otrzymał szereg inlormacyj od 
Franciszki Kowalczykowej, k tó 
ra gruntownie oświetliła tło do 
Uonanei przez 

córkę.jedynaczkę ZBRODNI. 

Krytycznego dnia Kowalewy 
kowa powróciła właśnie ze ws 

o domu. 
Córka opowiedziała jej o tero 

iż ojciec przez kilka dni utrzy
mywał w domu kochankę oraz 
o niezwykłej miłości względem 
niej Kowalczyka wówczas me 
było w domu Dopiero około 5 
NO południu powrócił pijany | ś !EDCZEGO. 
Posławszy zonę D O apteki, roze 
bral się do połowy, a następn.e 
usiłował 

wciągnąć córkę DO łóżka. 
Dziewczynie udało się jednak 
wyrwać z obięć ojca. 

Wówczas położył się DO łóż 
ka twarzą ku ścianie. 

Kowalczvkówna postanowiła 

wówczas zamordować oica N", 
zastanawiając się wit le, wyc lŁ 
nęla z szullady komody rew* 
wer, z którego strzelał Ko** 
czyk swego czasu do żony I P* 
szedłszy do oica d w m a str 
mi w głowę położyła go 
pem. 

Dalsze opowiadanie Franc* 
ka Kowalczykiiwa prowadź'1' 

ze spazmatycznym plaiztf l 1 

Dochodziłam WŁAŚNIE do RNITF' 
kania, gdv usłyszałam od 1 '* 
dwóch strzałów REWOLWERÓW*** 
Z ust wydarł M I się M M I O W O W 
okrzyk: „Ten łobuz zahił m1 ^ 
kę" l Pędem p>'bieglam do dr<* 
w których ukazała się blada-
przerażeniem, WIDR-.IEIĄCERB • 
czole, córka, z rewolwerem ' 
dłoni. 

„Zastrzeli łam oica"l — *^ 
rzekła I osunęła się na zlef* 
Zdążyłam wyrwać je] z rąk 
wolwer, który w chwilę póz"1' 
oddałam przybyłej policji 

Starałam się winę zamofł 
wania męża przejąć na sieh* 
córka jednak widząc policję. ' 
przedziła mnie głośnem krzyk* 
c iem; ..To ja go taslrzeliłaoi™ 

Lzy nie pozwol i ły na daW 
opowiadanie, wiec przerw** 
my te przykrą wizytę i 
iiśmy mieszkanie, w któftj 
p^zed godzmą rozegrała F 
Krwawa tragedia rodzinna. 

• • • 
Zwłok i zabitego Józefa M 

walczyka, zostały p r z e w M B 
ne nocą do prosektorium ml 
skiego przy ulicy ŁąkoW 
idzie poddane zostaną sekcji, 
karskiej, która wykaże czy 
walczyk zabity został jcćĄ 
:zy też 

dwiema kulami, 
ponieważ w głowie zab' łe ł 
w'dnieie ty lko jedna rana., 
strzałów, jak zeznają świadW 
wie. bvło dwa. 

Zofja Kowalczykówna pfl 
bywająca w areszcie przy 
komisariacie policji, przewl 
zioną została dziś rano do Ib] 
du Śledczego, gdzie zostaj 
przesłuchana przez sedziej 

Londyn ma obecnie nit 
nsację... Oto onegdaj odb 
I w jednym z tutejszych 
'lów ślub 28-letniego ar 
aty sir Edwarda Pansoc 
letnią Anną Breddy, ul 
a niezwykle 
iękną urzędniczką banko 
'b wywołał znaczne zain 
*anie I skupił liczne rz 
kawych. 
Lecz w ostatniej chwil i , p 
śclołem nastąpił niezwykl 
^ent Oto bowiem, gdy 
nsoby wysiadł z auta, zbli 
d°A ki lku mężczyzn, poi 
&O błyskawicznie do po 

!So auta, które natychn 
izyło w szalonym tempie.. 
a s'ę zorientowano w syti 
lim rzucono się do pościj 
lo dawno już gdzieś skr« 
jakąś boczną uliczkę i 

zniknęła bez śladu. 
Policja wszczęła śledztw 
sprawie, lecz nie zdołała 

1 odnaleźć uprowadzor 
•^tfeńca. Nie ulega jed 
ilpliwoścl, że w tem por 
i umaczała palce naiblli 
Kina lorda Ponsoby. W y 
s'e. ona wprawdzie wszel 
"Y. poszlaki jednak są z 
da jące. Oto bowiem ogó 
Jdomo w Londynie, że ro 
lorda Ponsoby. a zwłasz 

0 rodzice byl i bardzo prz» 
" °wemu małżeństwu z ub 
^dniczką. 
Lord Ponsoby poznał n 

s d d Y przypadkiem Gdy P' 
5o razu zjawił się w pewn 
l l ł u londyńskim celem zn 
vanla czeku, zauważył U 
, 0 w n i e piękną, młodą dzl 
n % która odrazu wywa 

n i » bardzo silne wrażei 
f d postanowił zaznajomić 

Wielkanocne ferflj 
szkoSne. 

Warszawa. 26. 2 (Od wł . 
Tegoroczne ferje szkolne 
czas Wielkiejnocy t rwać be* 
od 16-go do 28-go kwietn ! a. ! 

Wipanlata ilustraala MUITCIAA orkiotry •vrafoai«i-
oci pod dyrekcją A. Ciudnow«kialo. 

?oei«ttk łłinsow o tfodx. 4 po -.ot., w iot> I ai.di. 
O godi 2 w pot., ostntnifio o 10 aj w. 

Caoy miruc na 1 isana od 1 — al w aob i niadi. 
od tfoda. 12-ai do 3-ai wnyatkła mlaitca po !— ił. 

A i , i t , I>«Iś wielka PREMIERA! 
A r c y d i ł e ł o słynnej wy twó rn i Me t ro -Go ldwyn-Meyer w v k o n . , « . , . , w . , • a , . , 

k o w l t e c h n i c z n e m u w K O ' O , » R S 1 V U ^ S o a a , a c » ł k o « r l c l e D * e CL n s l n o w i M ™ w y a a ł a , -
- M A w k o l o r a c h n a t u r a . n y c k . Olśniewająca f . rja barw. Fi lm który cz i ra je I z a c h ę c a , ^ ^ H K vafaaV * W *̂ aaaV* aajaana* 

9 w , „ d , L M R » . ^ Paulina Starka, " ^ S Ł ^ 
Or. med. 

Z. RAKOWSKf 
r«». 137.81 . 

łpaclaliata ahorob naau. ooaa gardła 
i plac 

Pnyimuiell—2 i 3—7 
K o n a t a u t y o o w t k a Nr. 9 . 

LECZNICA 
LEKARZY S P E C J A L I S T Ó W 
I N S T Y T U T . KOENTGFCNOWSKL 

L A B O R A T O R J U M A N A L I T Y C Z N E 
GABINET D K N T Y S T Y C Z N Y 

2qier»Ua17, t e * . 1 . 1 6 - 3 3 

Carnoa a4 10-ai ran' de 1-ai w acl 
• aladaioŁ* t Iw ata do 2-al po pot 
WTITTLHŁA apactalnotol I daatyityka. 
Kąpiele iwlattlna, lampa kv»ar-

•owa. aiektryzao^a, * 
ROENTGEN, 

• B C A A P I A A I A , ANALIZY imoaao kata. 
krwi PLWAATN wydairlio I T d l O P A -
* • • ] • , APATR, Wiayty aa M I A S T O . Dr. med. Różaner 

P O W R Ó C I Ł 

specjalista chi>rOb łkf)nivch wenery 
omycb l mnozoptclowych 

Leczenia utucznem sluncem i*f 
aklea. 

Ol. NARUTOWICZA • • <•• ' 
Prxvanme OD s—i« ! • " • > « 

WENEROLOGICZHA 
U a ta a t a y - • p • e a i l a l A a> 

Z A W A D Z K A 1 
utoną od t rane do • «r!aexA» 
•d I I 13 < 2—3 PRITIMUIA kobiata 

lakari 
• aladatele lwi«ta OD *—3 PP 

Laczcnu chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , . M O C Z O -

P Ł . C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badam* KIWI wydaialla aa 

•••lira trrpar 
I N S N U N i MORMSAIIIN i IRO!O;:» 

Gabtnat t w a t ' o . l a c i o aay> 
Koainelyku C H U R Ł H I 

Od<1ti*.N* POCKRHFI ma dla kobiat 

D R . H E L L E N 

CLI'"UHV AAFTME I » ERITR V c/NE. 

UL. N A W H O l Nr. 2, t a l . 17»-89 

• 'ijtyjniuir IO IU tano 14 — 8 wiecz 

* alrdz. I I — 2 po pul Panie 4 — t 

dla nirzamoż. C E N Y L E C Z N I C 

Jr .med.H. L U B I C A I 

I L Ct - l i l l lMANA 44. I t l . 141 32. 
<nectoflata rhiirrih »ltr»rnvch went 
vernvcri ' aancrftntcejHt vch *!»»•«' 

lianie lamna kwaicx>wa 
•rivimu)e jd tudŁ 8—10 I o« s 

Niewiazski 
ul. A N E R I A a i Ta l . 159-40 

Cboioby skórne, weneryczne 
i moc^opłciowe. 

^aSwietlanie lampa kwarców. , 
r i f m u n OD &• 10''» pi, POL i OD V9 » 

AAIADUCLA • TWIETA OD ̂  DO I w pol 
OLA NAŃ ODRLRIALNA encrkainta. 

•BtaMaBaamal 
D r . m e d . 

Edward 
Reicher 

choroby akórno i weneryczne 
P O Ł U D N I O W A 28 

od 8—10 rano, 12—2 1 6—8w.. 
w nladzielc od 9—2 pp. 

Krowa z oki 
^«er< męczennicy 

stacji do 
TELEDRAMY * Nowego Jor 

P° ' - ' O wlelkiem porus 
? * '• i\ Ameryce, z powo 

• -.sie", sławnej na ci 
ty, k tóra miała z 

OKNO W ŻOŁĄDKA, 
*t6»-a zdechła W wk łada 
^wowego rolniczego kol 
i w Pensylwanii. 

B y ła TO prawdziwa M E C Z T 
* nauki, O której powleda 
. ^TOO dokonanej na niej 01 

l j "na się doskonale, ty l i 
*e zachowywała t 

'yojnie. Ale cierpieć musla 
t l e z powodu otworu wydę 
* tej boku i w ścianie żoh 

' * zaopatrzonego 
SZKLANĄ SZYBĄ, 

' *e przez to okno można t 
^ ł a d n i e obserwować, < 
dzieje w jej wnętrzu. 
"Jessle" M A dla nauki «zi 

l ? A S Ł U G. a jedną Z pierwszyc 
^ ' S k s z y c h jest to, że W Y 
* d k u stwierdzono 

'STNIENIE W I T A M I N B, 
J A T Z pożywienia, które J 

usunięto wszell 

R E X 
triumf tcchnllcl krajowej 

-z Cena z3. 24. : : 
Sprzedaż wyłącznie we firmach: 

Radjo h t e i c h e r , P io t rkowska 142 
Radjo Lloyd, Przejazd 8 
H . G o i l . b o w s k l , Zgierska 30 , 

TTBrnĤr htm iTITITIT i nut t i Ł j l i 

Ogłoszenia drobne. 

D O K 1 O R W0ŁK0WYSK1 
e g i e r i i a n a 25 t e i . 12A-8/ 

Spicjallsia chor Ab skórnych i v. ent 
rycznych. Eleklrutcrapia. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
I Hr/v)mu|e od gnił/. 8 — 2 I od S — • 
i vv • • .w * twieta <>d * do i w p->t 

riJlORY męskie damvkie obuwie 
^wetrj ru> wypłatę, Pimirkowska 31 
ill we]4.-ie I piętro 

KLCHAKKA z dobrem! swiadectwa-
N>L POTRZEBNA od 1 marca. Zgłaszać 
sie ulica Przeiazd 36. m. 1. 

ZACINAŁ wyzcl bronzowy. Odpro 
wadzić lub zawiadomić za wynagro' 
dzenlem ul. Zakątna 47. m. 9. 

EKSPfcDjENTKA samotna poszukuje 
PO.SUDY w sklepie lub innej branży 
HANDLOWEJ. Posiada dobre Świadec
twa, chętnie na wyjazd, na żądanie 
KAUCJA. Oferty do admln. ,,Echa" pod 
..F-KSPEDJENTKA". 

BOLESŁAW WAWRZŁNCZAK. Ru
da, Szkolna H zgubił książeczkę woj
skową wyd. przez P. K. U. Piotrków 
Tryb. 

ANTOM CIEŚLAK, ul. Zawajnfkowa 
5^ zgubił legitymacje zapomogowa 
nr. 17780. wyd. w Łodzi. 

A I I L S Z K A N I E słoneczne wraz i me
blami tanio odstąpię. Wiadomość w 
sklepie, Odyńca 10. 

KUCHARKA średniego wieku może 
się zgłosić ul Przejazd 20, mieszk. 6 
od 9 — 12 rano 14 — 8 wiec*. 

PRZYBŁAKAl SIE pies wi!k szary, 
obcięty ogon. Odebrać za zwrotem 
K sztów ul. Napiórkowskiego 42, Haj 
drycb. 

KURS Fil ET ręcznego ,̂10 zł PrJ 
zapewniona. Wyuczam naitow r«4 
nych. maszynow. loleao. aplikucW 
wenecką robotę oraz leneryfę (tL<J 
serwetki). Kautmanowa. ul. Piotrk̂ j 
ska 18 w podw.. 1 prawa 
1 Piętro. 

OFIEI 

MIECZYSŁAW K I P ) BASIŃSKI f. 
Wawelska I, rocz. 1901. zgubił kS3 
żeczkę wojskową wyd. przez P- ^ 
Skierniewice. ^ 

l C > al POTRZEBNA natychmiast uci 
służąca do wszystkiego, umteiaca stuząca oo wszystkiego, umteia^3 

dzo dobrze gotować. Zgłaszać * i e J 
świadectwami Juliusza 30, m. 9 L 
dzy goJz. 4 — h po pof. 

SPRZEDAM POKÓJ z kuchnią I 
• 'grodowa 28. 
njr. 

sieć 3, m. 1, u P-

Powieść z 
SOK 
^ b ° t a . 17 kwietn ia. Od 3-cl 
\F2vtam jej .Nędzników". -
!\/?^. k«chana formalnie w Je; 
ł a ' icanie. Podczas czytani : 
I Paszcza ze mnie oczu. Cie-

n i e W v m o w r i i e n:ektór( 
^ ^ m y f k i . Gdv skończylarr 
s

z ' a ł - zaDvtała nagie: 
^ z v pan; kochała już w ż j 

'sn V ł ' n I v w e n i Jej badawcze-
1 " ( ) i r ^e i i i a zarumieniłam się 
id l ^bak . Kochać... Słowc 

D i t ; k " e , jednak dotąd... 
w ar tek . 12 kwietnia, 

'^ip n r a i w s z e d ? niespodzie-
1^ ^ svnialni markiz Male-

il^o i r z v w ' t a ł sie chłodno z 
It, IT]M i wyciągną! do mnie 
•41 rzedstavvilam sie za ie-

: V d f " ^ rozmowie ze mna 
mnie żartobl iwie ..beau-



a ł u t a c h . i 

o j c a i 
czas zamordować oica N"" 
mawiając się wiele, wy<^ 
z szullady komody rew" 
z któreijo strzela) Kow» 
swego czasu do ż"iy i P* 
sz-y do oica d w m a strzał* 
i głowę położyła go ' r* 

alsze opowiadanie Francis 
>owalczvkowa prowadź'** 
spazmatycznym plącze** 
ndziłam właśnie do nurt' 
i, gdv usłyszałam od'.!* 
h strzałów rewolwerów"'* 

wydarł mi się mimowolni 
'k: „Ten łobuz /.ahił m1 ̂  
Pędem pobiegłam do dri* 
5rych ukazała się blada.1 

ażcniem. widrtieiąten) 
córka, z rewolwerem * 

Ustrzeliłam oica"l — * f 
j i osunęła się na ztcrDł 
rłam wyrwać jej z rąk •* 
er, ktńry w chwilę póiM 
am przybyłej policji, 
arałam się winę zamów 

męża przejąć na sicW 
jednak widząc policje,! 

ziła mnie głnśnem krzykjj 
„To ja go Łaslrzeliła0>| 

y nie pozwol i ły na dal4 
iadanie. więc przerwań 

przykrą wizytę I ot>u.<§ 
mieszkanie, w któ 
orodzinst rozegrała 

va trajjedia rodzinna. 
• • • 

/foki zabitego Józefa W 
yka. /ostały p r z e w i e l j 
ca do prosektorium mm 
> przy ulicy L a k o * ' ! 
poddane zostaną sekc j i l 
cj. która wykaże czy W 
vk zabity został jedl 
ż 

dwiema kulami. 
vat w ułowię zab' te i 
'ie ty lko jedna rana.! 
\w. jak zeznają św iad l ł 
vło dwa. 
ja Kowalczykówna pff 
ąca w areszcie p r z y ł 
trjacie policji. p rzew l 
'ostała dzi.ś rano do Ur i 
;dczevro. gdzie zos ta ł 
icliana przez s ę d z i e j 

Nr 5« 
..P CRO" 

Sfr. s 

adzenie pana młodego, 
U d a r e s n i o i t L O poślubienie ubogiej 

dziewczyny. 
londyn ma obecnie nłeladalz uroczą urzędniczką. Młodzi za 
s a c ią„ . Oto onegdaj odbywał |częll się spotykać. Dowiedzieli 

się o tem rodzice miss Breddy 1 

zapytali wręcz młodzieńca, ta
kie zamiary żywi wobec ich cór 
ki. Wówczas lord Ponsoby ofi
cjalnie się oświadczył o jej rękę 

Skoro jednak uwiadomił o 
tem swoją rodzinę, wywoła ł 

istną burzę 
niezadowoli.;.ia ' oburzer.ia. Za
żądano °d niego kategorycznie, 
aby zerwał wszelkie stosunki z 
miss Breddy, aby nie kalał świet 

w jednym z tutejszych kos
zów ślub 28-letniego arysto-
aty sir Edwarda Pansooy i 
letnią Anną Breddy, ubogą, 
•z niezwykle 
iękną urzędniczką bankową. 
'b wywołał 

znaczne zaintere-
*anie I skupił liczne rzesze 
kawych. 
Ucz w ostatniej chwil i , przed 
ściołem nastąpił niezwykły tn 
dent Oto bowiem, gdy ' ° r d 

nsoby wysiadł z auta, zbliż / ło 
d«ń ki lku mężczyzn, powłok 
fio błyskawicznie do poblis

ko auta, które natychmiast 
>zvło w szalonym tempie... Za 
a się zorientowano w sytuacji 
nim rzucono się do pościgu— 
k> dawno już gdzieś skręciło 
jakąś boczną uliczkę i 

zniknęła bez śladu. 
Policja wszczęła ś łed/two w 
sprawie, lecz nie zdołała do 

1 odnaleźć uprowadzonego 
"dzieńca. Nie ulega jednak 
itpliwośd, te w tem porwa-
• umaczała palce najbliższa 
«ina lord 

nego swego nazwiska tak im — 
„mezaljansem"... Lord Ponsoby 
okazał się człowiekiem konsek
wentnym i energicznym. Mimo 
perswazji rodziny postanowił po 
ślubić piękną Annę. Lecz właś 
nie t u i przed urzeczywistnie
niem tego postanowienia został 
uprowadzony... 

Oczywista, że cała ta afera 
wywołała w Londynie ogromne 
zainteresowanie, a prasa oma
wia ją nader obszernie. 

Bolszewiccy dygn i & r s e 

roztrwonili cały zapas złota. 
IT/ - x • . . . . . . W poważnem piśmie szwaj 

carsklem „Journal de Geneve" 
ukazał się interesujący artykuł, 
którego autor doskonale zorjen 
towany w stosunkach sowiec
kich, omawia obecną sytuację fi 
nansową Rosji sowieckiej. 

Na szczególną uwagę zasłu
gują dane o obecnym stanie za 
pasu złota sowieckiego banku 
państwowego. 

Otóż, jak stą okazuje, pra
wie cały 

zapas złota, 
będący zabezpieczeniem sowiec 

k le j . waluty, został przez czer
wonych władców Kremla roz
trwoniony. 

Przed wojną Rosja posiadała 
2,200 miljonów rubli złotych, z 
czego bolszewicy, doszedłszy do 
władzy opanowali 1200 miljo
nów. 

Odnosząc się z pogardą do 
burżuazyjnych" teoryj ekono

micznych I lekceważąc zupełnie 
zasadę utrzymania niezbędnego 
zapasu szlachetnych kruszczów 
dla zabezpieczenia pieniędzy pa 
pierowych, bolszewicy pełnemi 

_a Ponsoby. Wypie-
S|e. ona wprawdzie wszelkiej 
ft> Poszlaki jednak są zbyt 
•'Rające. Oto bowiem ogólnie 
3 dom 0 w Londynie, t e rodzi-
'°"cla Ponsoby, a zwłaszcza 

0 rodzice byli bardzo przeci-
J "wemu małżeństwu z ubogą 
;Wniczką. 
Lord Ponsoby 

t d d V przypadki 
S° razu zjawił się w pewnym 
l k " londyńsk 

Dziewczęta staną się wkrótce rzadkim klejnotem. 

Za kilka lat rodził się będą. sami chłopcy. 
Fantastyczne odkrycie niemieckiego uczonego. 

poznał miss 
em Gdy pew-

im celem zreali 
czeku, zauważył tutaj 

'« piękną, młodą dziew 
która odrazu wywarła 

un bardzo silne wrażenie 
P°stanowił zaznajomić się 

• x x 

*anla 
'owni 
rtię, 

Ber l in , w lu tym. 
Dzienniki berlińskie podajn 

sensacyjną wiadomość, i e . 
profesor ginekologii w Kró lew

cu, 
dr. Unterberger. wynalazł Jak 
sam twierdzi , pewny sposób 

wpływania na płeć 
dzieci przed ich urodzeniem 

Jak świat światem, starano 
sie rozwiązać zagadkę, jaka be 
dzie płeć przyszłego dziecka 
czv chłopiec. czv dziewczynka 

uszczęśliwi małżeństwo? 
W większości wypadków ro 

dzice żvcza sobie mieć męskie 
go spadkobiercę swojego rodu 
a cheć wp ływan ia na to. aby 
nrzychodzll i na świat chłopcy, 
staje sie szczególnie aktualna w 
chwilach, kiedy ludność żeńska 

Krowa z oknem w żołądku. 

Tele 

szkoSne. 
szawa. 26. 2. (Od wf. t 
>czne ferie szkolne P<4 
Vie!kiejw>cy t rwać bC§ 
ro do 28-i;o kwietn ia 

•"-amy z Nowego Jorku 
o wlelkiem porusze
ni Ameryce, z powodu 
'sie", sławnej na cały 
'y, która miała zro-

, okno w żołądku, 
. ra zdechła w zakładach 

w ° w e « n rnlniczerfo kole-
tj 7 rensylwanil. 

, B V ł a to on 

i-a w 7 a a l a 
I zac4vyca. 

ła p r zy j ody 

WDOŁPH. 

męczennicy nauki w amerykańskiej 
stacji doświadczalne!. 

ślad tych witamin. Ten bowiem 
eksperyment dał dowód bezape 
lacyjny, że organizm krów sam 
w sobie Avytwarzą witaminy B 

Działanie żołądka „Jessle' 
badali ustawicznie przez wspom 
niane okienko uczeni I 

spisywali całe tomy 
o swoich obserwacjach, a od 
czasu do czasu, w oznaczonych 
dniach i w oznaczonych god/J 
nach, za biletami wstępu, pub 
liczności wolno było przypatry 
wać się działaniu krowiego żo
łądka przez okno w brzuchu 
„Jessle". 

Tysiące I tysiące ludzi deka 
wych, najczęściej nic nie rozu
miejących z tego, co widzieli. — 
przedefilowało przed oknem w 
żołądku „Jessle", dręcząc bied 
ne zwierzę temi ciągłemi wizy
tami i wykrzykaml ciekawości I 
podziwu. 

„Jessie" pozornie sobie z te
go nic nie robiła, aż wreszcie 
miała dość tej całej naukowej a-
wantury i pewnego ranka zasta 
no ją w oborze nieżywą. 

prawdziwa męczen-
" n&uki, o której powledano 
f&irno dokonanej na niej ope 

•j1. ma się doskonale, ty lko 
,e£o, że zachowywała się 
i°inie. Ale cierpieć musiała 

e z powodu otworu wycięte 
w lei boku i w ścianie żołąd 

' * zaopatrzonego 
t szklaną szybą, 

przez to okno można by 
^"ładnie obserwować, co 
, e ' e w jej wnętrzu. 

"Jessie" ma dla nauki sze-
L?*s^ug. a jedną z pierwszych 
fjjr^kszych jest to, i e w jej 
""ku stwierdzono 

I ̂  'dnienie witamin B, 
j j | a i z pożywienia, które jej _ 

8 w a n o usunięto wszelki | 

zyskuje 
wybi tna przewagę liczebna. 

jak sie to obecnie dzieje w wie
lu krajach europejskich. 

T o też nigdy nie ustawały u-
si łowania uczonych, a częściej 
jeszcze szarlatanów, ażeby u-
zyskać w p ł y w na ukształtowa
nie sie płci przyszłego dziecka. 
Wszystk ie jednakże te sensa
cyjne zapowiedzi i odkrycia 0-
kazywały sie albo zwodnicze, 
albo 

trudne do przeprowadzenia. 
Dopiero obecnie, jak donosi 

niemieckie pismo naukowe 
Deutsche Medizlnische W o -

chenschrlf t" 
wspomnianemu dr. Unterberge-
row i ndafo się dotrzeć do źród 
la prawdy. Dr. Unterberger o-
parł sie przvtcm na badaniach 
zoologicznych, które stwierdza
ją, że płeć potomstwa 

zależy od ojca, 
że w ciele mężczyzny tstnteja 
dwa czynn ik i : żeński i męski, 
a przewaga jednego z nich roz
strzyga. czv na świat przyjdzie 
chłopiec czy dziewczyna. 

Stwierdz iwszy to dr. Unter
berger zaia? sie 

chemicznem zbadaniem 
teł sprawy i przyszedł do nrze-

Skandal w księstwie Monaco. 

Siedziba ruletki Monte Carlo, 
ma obecnie znowu sensację. — 
Córka panującego księcia Mo
naco, księżniczka Charlotta. u-
c i tk ła od swego męża księcia 
Piotra, k tó ry jak wiadomo zo 

| stał wybrany następca tronu 

konania że bardzo prosty che
miczny w p ł y w może dopomóc 
do zwycięstwa czynn ikowi męs 
kiemu. 

T v m prostym środkiem Jest 
czvnn ; k chemiczny tak pospoli
ty, jak dwuwęglan sodu. czyl i 
poprostu 

soda. 
Prof. Unterberger przeprowa 

dził doświadczenia praktyczne 
ze swojem odkryc iem 

na 53 osobach 
ze 100-procentowem powodze
niem, czyl i , że we wszystkich 
53 wypadkach uzyskał 

potomstwo meskłe. 
To zastosowanie sody ma 

bvć tak proste, że każdy lekarz 
mógłby o niem pouczyć zainte
resowanych, na czem jednak to 
zastosowanie polega — dzien
niki niemieckie narazle nie po
dała. 

Jeżeli to odkryc ie niemieckie 
eo uczonego sie rozpowszechni 
dziewczęta staną się za lat k i l 
kanaście rzadkością i będą ce
nione przez brzydk i odłam ro
dzaju ludzkiego 

na wace złota. 
O staropanieństwie nie bę

dzie wówczas mowy, a o zdo
bycie żony będą się toczyły 
orawdziwe wojny. Świat się od 
mionl. ale czy lepszemu? 

Wup. 

garściami rzucali złoto na p r o 
pagandę komunistyczną oraz o l 
brzymle zapasy złota , 

wywozil i zagranicę, ' 
płacąc niem za najniezbędnief 
sze dla nich towary. 

Otóż w latach 1920 - 22 bol« 
szewicy wywieźli do Szwecji —« 
645 miljonów, do Francji 29 mil 
jonów, do Stanów Zjednoczo
nych 3 miljony i do Szwajcarjł 
3 miljony, czyli razem 680 miljo 
nów. 

W latach 1923 — 1928 bol
szewicy wywieźli do Niemiec 

211 miljonów, 
do Angl j i 100 miljonów, z czegł 
43 mil jony wróciło do Rosji, ra
zem więc z poprzedniemi w y 
wieziono z Rosji 911 miljonów. 

Jeśli do tej sumy dodać ilo
ści wywiezione do innych jesz 
cze państw, to okaże się, że » 
olbrzymiej ilości 1200 miljonów 
nie pozostało obecnie nic lub 
prawie nic. 

W każdym bądź razie pozo-
stały w sowieckim banku paA 
stwowym zapas złota jest zupeł 
nie niewystarczający jako po
krycie znajdujących się w obie 
gu pieniędzy, a tem samem ©• 
bok Istniejącego bankructwa 
przemysłowego 1 rolniczego gro 
zi Sowietom nieuniknione ban* 
kructwo finansowe. 

)wy 

l ic j ojca. Księżniczka oświadczy 

ła w pozostawionym liście, że 
nie powróci do Monaco, dopók' 
stamtąd nie wyjedzie jej dotych 
czasowy mąż. — Księżniczka 
wszczęła w Rzymie krok i o u-
nieważnienie małżeństwa, na 
którcm z winy męża musiałbv 
wymrzeć ród Grimaldich. (h) 

Pieniądze 
W OMSZAŁEJ BUTELCE 
Oryginalna skrytka 

cudzoziemca. 
W ogrodzie zoologicznym w 

Sydney urządzono wie lk i plac 
do zabaw najmłodszych, gdzie 
rozdokazywana dzieciarnia 
przewraca się w piasku, budu
je fortece [ zamki, a nier fz i 
podziemne jaskinie. 

Pewnego dnia zdarzyło się 
że jeden z malców zajęty kopa 
niem. wydoby ł z ziemi butelkę 
o szerokiej szyjce I zamkniętą 

hermetyczmłe. W birteSc* by ło 
coś. czego zazwyczaj w buteJ* 
kach niema, — by ł y pieniądze. 
Pięćset angielskich monet W 
złocie .czyli około 

22 tysięcy z ło tych polskich. 
Ow skarb, jak wszystkie skap 
by zakopane, ma swoją histo* 
rję romantyczną. Policja, fajj 
to policja, wyobrażała sobie, 
że jest na tropie jakiejś kradzie 
ży. Tymczasem pokazało sie 
niebawem, że tu wchodzi w 
vrrę wołna światowa. Otóż w 
Austral j i siedział pewien cudzo 
ziemiec — nazwiskiem Th ie l . 
Obawiając się o internowanłe 
1 powodu" wybuchu wo jny w 
fluropie. podjął swe oszczędno 
ści z banku, w ł o ż y ł do btrtelkł 
i zakopał w pobliżu Sydney. 

Kiedy powróci ł do Austral j i 
no wielu latach, nie mógł sie ku 
swemu przerażeniu, zoriento
wać, gdzie uk ry ł skarb, gdyż 
w tym czasie zwierzyniec zna
cznie rozszerzona Thiel prze
czuwał, że w nim sipoczywa Je-
tro maiątek. Udał sie wlec do 
dyrekcj i ogrodu po informacje 
' tam 

zdradził swa tajemnice, 
Ale dyrekcja mimo zarządzo
nych poszukrwań. butelki z pie 
niedzmł ule znalazła. — Zroz-
naczony powróc i ł do A m e r y k i 
zostawiając dyrekcj i swó j 
adres. I dzięki temu wtaSnle. o* 
t rzymał w tvch dniach tele
gram, na k tó ry odnowIed7'a! 
us?c7eś1iwvyny—„przyjeżdżam 

natychmiast". 

: : 
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I ET ręcznego 10 zł PfH 
na. Wyuczam haitow r*i 
szynow. Toledo. aplikacJ^ 
robotę oraz Teneryfę U , (J 

Kaurmanuwa. ul. PiotrK^ 
v podw., 1 prawa ofieł'1! 

ŁAW k!N BASIŃSKI 1 •1 
t t, rocz. 1901. zgubił fc'' 
ijskową wyd. przez P. 
Ice. 

JNA natychmiast ucż^a 
) wszystkiego, umtemca j 
e gotować. Zgłaszać * W | 
'aml Juljusza 30, m. 9 f 
4 — f> po pol. 

Powieść z ±ycl& Łodzi. 
- x x 

I b ° ta . 17 kwietn ia. Od 3-ch 
i 2 v t a m jej .Nędzników". — 
'łVav c n a n a f o n o n i e w Jea 
' sn a n i e - P ° d c z a s czytania 
^ .""szcza ze mnie oczu. Cie-
L n iewymownie niektóre 
•> ri vI ł 0 , T |v!ki. Qdv skończyłam 

1 -
b 

zanytała nagle: 

M pokój z kuennią • 0 1 

28. slefl 3, m. l, u P< 

, z v pani kochała już w ży 

JJJ ^Pływem jej badawcze-
^ f r zen la zarumieniłam się 

łH 7- t ubak. Kochać... S łowo 
Wękne, iednak dotąd... 

SCrartek. 12 kwietnia. 
L c Z f >ra i wszedł niespodzic-
J u

e ^o sypialni markiz Male
l i ; Przywi ta ł się chłodno z 
i e d a ' w v c i ą g n ą ł do mnie 
\ 1 rztdstawi ła in sie zaże-
\ .a- W rozmowie ze mną 

u mnie żartobl iwie ..bcau-

te du diable". Obrzucał mnie 
przytem zabójczemi spojrzenia
mi . Boże — jak ja dziwnie drźa 
łam. 

Piątek, 24 kwietn ia. 
A jednak zazdroszczę mark i 

zie dostatku i „ . i... męża. Przy
stojny, choć nie pierwszej mło
dości. 

Sobota. 24 kwietnia. 
Dziś rano markiza pozwoli ła 

mężowi zabrać mnie na spacer 
autem. Zupełnie niepotrzebnie. 
Mark iz Maleteau. zauważyłam 
już od pierwszej w izy ty w sy
pialni, zaczyna polować nn 
mnie. Obwozi ł mnie niemal po 
całym Paryżu. Z ty lu za nam. 
siedział szofer. Również taki 
sam wisus. jak i jego pan. ' i d y 
wychodzi łam z samochoUi oe-
cjainie otar ł sie o mnie. jLdy. 

spojrzałam na niego, począł nie
znacznie mrugać powieką. Mar 
kiz nazywa go zdrobniale ..Lua 
wiczk iem" i ogromnie chwal i . 

Niedziela. I maja. 
Markiza ciężko zaniemogła. 

W ciągu ki lku godzin odwiedzi
ło ją coś pięciu lekarzy. Obec 
nie naradzają się. Markiz Ma
leteau mimo to jest w doskona
ł ym humorze. 

Wtorek. 3 maja. 
Całą noc z poniedziałku ns 

wtorek spędziłam u chorej. Bie
daczka majaczy. Ma silną go
rączkę. Gdy zmęczona wraca
łam do swego pokoju, wpadł na 
mnie niby przypadkiem ..Lud-
wiczek". Udając, że wskutek 
impetu traci równowagę chwy
cił mnie za rękę. Pohamowa
łam go iednak lodowatem spoj
rzeniem. Oeromnie bezczelny 
sługus. Miałam się poskarżyć 
mark izowi , ale po namyśle da
łam spokój. 

Poniedziałek, 9 maja. 
Markiza Maleteau jest nie

przytomna. Lekarze spodziewa
ją się zgonu tej jeszcze nocy. 
Mimo że nikogo już nie pozna 
ie. t rzyma mnie ciągle za rękę. 
Markiz nadal nie traci humoru 
i zwróc i ł mi uwagę, że mam za 
czerwienione oczy. Propono
wał spacer autem. Podziękowa
łam, a w głębi duszy by łam o-
burzona na niego. Człowiek ten 
prawdnnodobnie nie ma serca. 

Wtorek. 10 maja. 
Bezczelność „ Ludw iczka " 

orzechodzi wszelkie granice. — 
Wszedł bez pukania da mego 
ookoju i usi łował mnie pocało
wać. Uderzyłam go w twarz z 
taką siłą. że jeszcze czuję ból 
w dłoni. Okropność! Co za w v ł 

chowanie!... 
Środa, 11 mała. 
Markiza umarła. Mąż jej w 

chwi l i zgonu zażywał codzien
nej przejażdżki. Umarła pogo
dzona z Bogiem. Za dwa dni 
pogrzeb. 

Niedziela. 9 maja. 
Prawie miesiąc nie zagląda

łam do dzienniczka. Od śmierci 
markizy czuję się jakoś głupio 
w tvm obszernym pałacu. Mar
kiz Maleteau dal mi zaraź po 
pogrzebie pilna robotę. Dopro
wadzałam mu do porządku tecz 
ki z ważnemi dokumentami. — 
Chociaż nikt mnie obecnie ,nie 
napastuję, jednak jestem jakaś 
nieswoja. 

Wtorek. 11 czerwca. 
Skandal. Zginęły w zagadko

w y sposób klejnoty nieboszczki 
Zawiadomiona o kradzieży po
licja p rzyby ła natychmiast do 
oałacu. gdzie poddała przesłu
chaniu wszystk ich domowni
ków. 

Wszyscy zjawi l i się jak jeden 
maż. Ty l ko . .Ludwiczek" gdzieś 
sie zapodział. Policia podejrze
w a go o kradzież* 

Środa, 12 czerwca. 
Wczora j wieczorem podczas 

skrupulatnej rewiz j i znaleziono 
część skradzionej b'żuterji w 
moim pokoju pod materacem.— 
Zrobi ło mi się ogromnie głupio. 
Nie wiedziałam co odpowie 
dzieć. Z przykre j sytuacji w y 
ratował mnie markiz Maleteau 
który podsunął policji motyw 
rehabil itujący całkowicie mnie 
a obciążający mocno szofera 
. .Ludwiczka". Według przypu 
szczeń markiza sprytny szofer 
uk ry ł znikoma część skradzio
nych klejnotów w mojem łóżku 
no to. aby odciągnąć uwagę po
licji od jego osoby. 

Czwartek, 13 czerwca. 
Nie spałam całą noc. Około 

godziny 1-ej ktoś delikatnie po
czął poruszać klamką. Bałam 
sie zapytać I wola łam udawać, 
że śpię. 

Niedziela. 16 czerwca. 
Dziś markiz zapytał mnie pod 

czas obiadu, dlaczego zamykam 
drzw i swego pokoju na klucz. 

— Czyżby sie pani bała zło
dziei — indagował z uśmiechem 

Teraz rozumiem. O w y m pa
nem, k tó ry dobijał się nocą do 
mego pokoju nie bv ł kto innv 
iak sam pan markiz Maleteau. 
Podczas obiadu rzucał dwuzna-
cznikami sadząc, że mnie bawi . 

Poniedziałek, 17 czerwca. 
Mark iz rozzuchwala sie co- l 

j a z bardziej. Ubiegłej nocy. p u * 

kat ponownie do mych d rzw i . 
Na moje głośne „K to tam" , od* 
powiedział c icho: 

— To ja. markiz Maleteau. 
— Czego pan sobie źvczv — 

zapytałam drżącym głosem. 
— abvś mnie. słodka złoto

włosa wpuści ła do pokoju. Tak 
sie nudzę okropnie. 
Odmówi łam. Stał pode drzwia 

z pół godziny. Błagał, a potem 
zaczął grozić. Nic Jednak nie 
wskórał . 

Środa, 19 czerwca. 
Sprawa z . .Ludwiczk lem" coS 

mi się zaczyna niepodobać. Mar 
kiz Maleteau stale o tem wspo
mina i nadal robi do mnie słod
kie oczy. Wczora j podczas ko
lacji oświadczył mi wręcz, że 
musze do niego należeć. 

— Inaczej — zagroził ł ur
wał . 

Poniedziałek, 1 Hpca. 
Życie samotnej kobiety, zda

nej na łaskę i niełaskę losu. nie 
jest godne pozazdroszczenia. — 
Narażona jest na cały szereg 
nieprzyjemności, bowiem nale
ży do tak i w a n e j płci słabej. — 
Mężczyzna, pan stworzenia, ro
zumie tę zasadnicza różnicę i 
jeśli jest zamożny kobietę p rzy 
równuje do rękawiczk i , k tó re 
można przecież często zmie
niać, .lak małe jest dziś p raw* 
doppdobięóslwo ząmążpójśc ia^ 



JLcłtii z© stolicy* 
Zycie Vvarjzawy w kilka wierszach. 

Główny tasncktor pracy z ł \ KnmKarjat r^adu ?.wrócJ 
twierdzi ł statut Związku zawó j sie niedawno do dyrekcj i t ram 
nowego pracowników samorzą 
dowych m. s t Warszawy, dzic 
ki czemu związek ten uzyska 
osobowość prawną. Dotych 
czas warszawski Związek pra
cowników samorządowych był 
oddziałem zarządu głównego 
Związku pracowników samo 
rządowych Rzecz ypospolitej 
Polskiej I jako oddział nie po
siada? uprawnień. Na zasadzie 
nowego statutu, zarząd Związ
ku pracowników n agistratu 
warszawskiego wybierany bę
dzie z pośród delegatów w y 
dz ia łowych : do tej pory za
rząd warszawski zatwierdza 
ny by? przez zgromadzenie 
walne. 

• • • 
W pierwszej połowłe mar 

ca ukaże sie na scenie teatru 
Wielkiego nowa onera-balet 
. .Boruta" Wito lda Maliszew
skiego, autora „Syreny" . L i 
bretto osnuł na mottem staro-
polskiem podaniu o Borucie 
znakomity porta Or-Ot. Wysta 
wiała „Boru tę " reżyser P i r 
ptawskl I baletinlstrz Parnell 
Nowe dekoracje i kostiumy we 
'dług pomysłów artysty-mala-
rza Wodyńskiego. Przygotowa 
t»?c muzyczne p. Rudnickiego 
dyrygować będzie sam kom po 
Eytor. Na czele olbrzymie} ob 
w d y wystąpią wybi tne siły 
operowe I baletowe. Chóry 
łrzysrotowuje p. Sil ich. • • • 

W noc z 1-go na 2-go mar
l a w teatrze Wie lk im 1 salach 
Redutowych odbędzie się Tom 
bola — B a l maskowy m do
chód kasy pożyczkowo-wkła-
dowej ar tystów teatrów miet-
&k'ch. Tradycyjna ta zabawa 
będzie kulminacyjnym punktem 
kończącego się karnawału. 

• • • 
Na podstawie danych zebra 

Dych przez wydz ia ł oświaty 1 
kul tury magistratu, w Warsza
wie jest 61 przedszkoli. Uczą 
cych 131 oddziałów, w których 
uczy się 1 bawi 5.482 dzieci 
Szkó? powszechnych jest 171 
oddziałów w nich 1.983, a licz
ba dzieci w tych szkołach w y 

n o s i 79.029. Szkół średnich-miej, 

sl»7 ' i le<t 7 1 k-7.ha t i r7niów W 
idowych Jest 5, w tern 2 rze
mieślnicze męskie I 3 rękodzieł 
ntete żeńskie. Ogólna liczba 
uczniów tych szkół wynosi 
1.5%. W szkole malarstwa I 
sztok zdobniczych w 3 komple 
tach: dziennym, w ieczorowym 
I niedzielnym studiuje 415 ucz-
n?óV. Kursy dokształcające, 
wszelkie szkoły zawodowe do 
kształcające mają razem 11.470 
uczniów Wszystk ie te dane do 
tyczą szkolnictwa będącego 
pod bezposredniem klerowni-
c twem mac'stratu. 

wajów miejskich ze wskaza 
niem że tramwaje i autobusy 
przecinają zbyt szybko po
przeczne ulice, wskutek czego 
było Już kilka nieszczęśliwych 
wypadków. Jest to szczegól
nie niebez-pieczne dla kierow
ców z poza Warszawy (któ
rych Jest coraz więcej) nie zna 
;ą.*ycli miasta 1 warunków ru-

Przedwczesny v j M granatu. 
Rannego oficera odwieziono 

do szpitala. 
Z Poznania donoszą: |cy Pogotowia gatunkowego któ 

Podczas ćwiczeń wojskowych Ire po opatrzeniu przewiozło ran 
wydarzył się tragiczny wypadek 
7 dyon artyleri i przeciwlotni
czej zajęty był w Warowni 9 
na Górczynie~ ćwiczeniami gre-
nadjersklemi, t. zn. 
rzucaniem granatów ręcznych. 

W pewnym momencie wy 
buchł rzucony granat, raniąc cię 
żko jednego z oficerów. 

Natychmiast wezwano porno 

ncg i oficera do szpitala w 
wego. 

Ugodzony odłamkiem gran*, 
tu podporucznik 7 dyonu arty 
lerji odniósł ciężkie rany na 

calem ciele, 
a zwłaszcza na nogach. Jest ied 
nak nadzieja utrzymania go przy 
ż"ciu. 

KJRATECZKI. 

i i c ! * , z c i c u © j z o n y • 

Widz! więc pani, droga Ewu Jzabawy, przy pomocy dozorcy 
niu, że miałem rację. Gdyby i wtoczyła z trudem swego Otton 
się ona Pani wydawała niedosta'ka pijanego do mieszkania. 
teczną, będz' • r - ) miło usłyszeć, 
a raczej przeczytać Pani nowe 
zarzuty. 

BURZL IWY POWRÓT. 
Adam, któremu są pośwlęco 

ne dzisiejsze krateczki, nazywa 
się Otto Haman. Miłemu temu 
człeczynie rodzice podarowali 
kamieniczkę przy ulicy Ki l iń
skiego 128, to też Haman żyl 
sobie, jak u Pana Boga za pie
cem i nie przejmował się kryzy 
sem. Zdawałoby się, te Haman 
jest człowiekiem zupełnie szczę 
śliwym, ale ten, kto się dowie, 
że jest on żonaty, przekona się 
że tnk nie jest 

Zresztą nie o żonę Hamana 
chodzi, zacną panią Hamanową. 
?ona ta okazała wiele poświęcę 
nia swemu mężowi w niedzielę 
rano, a działo vę to 23 listopa
da r. ub. po powróci* z wesołej 

X X 

Nieszczęście, które chadzt 
zdradliwie po świecie, chciało 
że. akurat wkrótce po dobach 
przez Hamana do domu i po w\ 

Posterunkowi w poszukiwaniu 
mechlujów. 

Sam bardzo niechętnie pisu
ję listy, gdyż wymaga to bądź 
co bądź pewnego trudu I zresz
tą nigdy nie wiem, co w liście 
pisać. Do kobiet nie pisuje, nie 
/nam się bowiem na strojach i 
nie lubię plotek, a do mężczyzn 
również nic, gdyż nie mam Im 
nic do powiedzenia. Natomiast 
zdarza się, że otrzymuję listy 
Jeśli od mężczyzny, są one zwy 
kle pełne łagodnych wymówek 
oraz wioną przyjacielskim zapy 
laniem nie pozbawionym żvczli 
wego wyrzutu, jak ja to robię, 
że dotychczas jeszcze prokura
tor nie zażądał osadzenia mnie 
w więzieniu i to nie w zwykłej 
celi, lecz w jakimś wilgotnym 
lochu, w którymby szczurki las 
kotały moje obolałe pięty. 

Jeślk otrzymuję listy od ko
biet... o, to całkiem co innego 
Kolnięta zawsze pisze rzeczy 

(czułe, a smętne i jeśli mi życzy 
żebym połamał ręce i nogi, to 
czyni to w formie delikatne) i 
subtelnej. 

Zresztą zdarzają się cza
sem kobiety, które piszą do rze 
czy, a-w każdym razie zdaje im 
się, że tak piszą. Otóż w tych 
dniach otrzymałem bardzo zre 
sztą miły liścik od czytelniczki, 
zwącej się „Ewą XX wteku", w 
którym nawiązując do moich 
krateczek p. t. „Wierna przyja-

P. P. 
którzy 

plcin czwartej czarnej 
cytryną, zjawili się w i 
niu dwaj posterunkowi 
Baczyński i Śmigielski, 
stwierdzil i, że w kurytarzu n 

beł pełen śmied, balja z brud 
wodą i t. p. Posterunkowi zw: 
ci i i się więc do Hamana z żą 
i, j m wydania polecenia usur 
cla brudów. Haman bardzo i 
obruszył I nawymyślał poster 
kowym od łobuzów, bandyto 
łapowników i t. d., za co z°s| 
w dniu wczorajszym skaza 
przez sędziego Sitnickiego na 
tygodnie więzienia. 

Jerzy Krzcckl . 

Butelka wódki oraz krążek kiełbasy 
przyczyną śmiertelne/ bóiki. 

Z Radomska donoszą: 
14 lipca ub. roku odbywała 

się zabawa strażacka w lesie 

j wiezieniu do szpitala w Radom 
sku. zmarł. Sprawca zbrodni 
St. W. zasiedl na ławie oskur-

jablko i przez to Pan. Bóg poka 
rał ją odebraniem rozumu, kie
dy to przecież Adam zjadł to 
jabłko, a w i ę c . 

Otóż, miła Ewcłul Wiado-
mem jest pani zapewne, że Ewa 
a nie Adam, pierwsza ugryzła 
jabłko, a później dopiero, chcąr 
właśnie kobiecym zwyczaiem 
zrzucić winę na mężczyznę, da
ła jabłuszko Adamowi, aby je 
„dokończył". Adam, jak to zwy 
kle Adam, łagodny niczem ba
ranek, nie chciał swej E w d ro
bić przykrości I zjadł, jako że 
apetyt miał, dzięki Bogu, dobry. 

W Y S Z Ł A m D R U K U nakładem łódzkiej księgarni „ C z y t a j " 

„GODZINA ŻYCIA MĘŻCZYZNY" 
S T A N I S Ł A W A B A Ł A . 

C e n a 2 z ł o t e . 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 

Skład główny: Księgarnia .Czy ta j " Narutowicza 2, 

a t rakcy i polecającej na wdra
pywaniu s'e śmiałków, 

na wysok i słup, 
it którego wierzchołka była za 
wleszona butelka wódki oraz 
krążek kiełbasy, udało sie z tru 
dem dostać do oelu jednemu z 
uczestników — Wac ławow i 
W y c h ó w a ń c o w i Jednak stra
żacy, uważając że zwycięzca 
Tpw' dotrzymał przepisanych 
warunków konkursu, nile zgo
dzili się na wydanie W . nagro
dy 

Publiczność, siedząca s w i d 
ki cm zainteresowaniem prze
bieg zawodów, stanęła po stro
nie Wychowane* , upominając 
się o 

przyznanie mti nagrody. 
Wyn ik ła stąd kłótnia, która 
szybko zamieniła sie w bójkę 
w czasie którei Jam Chmlelak 
robotnik z Rudnik, został ugo
dzony nożem przez Stanisława 
Wychowańca. 

Ciężko ranny Ch.. po prze-

CMJŻlv!ei,r< 

Dramat w izbie 
Z Częstochowy donc 

W mieszkaniu dozoro 
wego w II Alei nr. 39 n 
ła się wstrząsająca tr 
której szczegóły przedst 

Nieuleczalnie chory 
ehoty gardlane t rzydzk 
koletni svn dozorcy. J 
hen, od dłuższego czasu 
mógł pracować 1 z p 
ostatecznego wyczerna 

leżał stale w łóżki 
Biedny suchotnik w me 
wolnego konania powz'r 
naczliwą myśl skr 
swych cierpień. Zna]dov 
w suterynie wraz t ma.tl 

JAN M A U R A . 

Para prosiąt. 
Doktór astrolog Nostradamus 

achodził za czarownika nieo
mal. Jedni podejrzewali go o bil 
(k>e stosunki z samym Lucype-
rem, drudzy twierdzi l i , że mie
wa jasnowidzenia podczas si.u. 
łnni jeszcze uważali go wprost 
ta szarlatana. Badź co bądź jed 
Bak sława wróżbity przywarła 
do jego postaci o wysokim wzro
ście, świeżej, młodzieńczej ce
rze, pięknej, jasnc-blond brodzie 
1 głowie, niezmiennie ukryte j w 
czworokątnej czapce. 

I oto, co przydarzyło się pe
wnego razu: okoliczny magnat 
de Floinvil le martwił się niepo
miernie stanem zdrow*a swej pa 
ni • małżonki, widząc jak traci 
twe śliczne rumieńce z dnia na 
dzień j coraz jest węższa w 
twych brokatach. 

Dni całe schorzała pani tra
wiła na marzeniach, przesiadu
jąc przeważnie na szczycie wie 
l y zamkowej, gdzie nie oczeku
jąc już i\ - :cgo w życiu, przez w' 
łra \ -vy obrazek goniła wzro-
k ł « u po polach. 

Stroskany małżonek, wyczer 

I łamał ręce w bezsilnej rozpaczy 
kiedy nagle doszły go wieści o 
zagadkowych doktorze Nostra-
damusie i to co mu bajano o nim 
taką nadzieją ożywiło jego ko
chające serce, że wysłał doń na 
tychmiast gońca swego z prośbą 
o zamieszkanie w jego zamku 1 
zajęcie się chorą dziedziczką, 
umierającą na jakąś nieznaną 
medykom chorobę. 

Po rygodnłu doktór-astrolog, 
potrącając k i lku roztargnionych 
paziów, bawiących się w lanc-
knechta (gra w karty) przy bra 
mie wjazdowej, wjechał na 
swej mulicy przez zwodzony 
most do zamku. 

Zaprowadzono go do chorej 
niezwłocznie, by postawił czem 
prędzej horoskop I napoił swe-
mi lekarstwami. Poczem jeden 
ze sług wskazał mu piękną, obi
tą draperją komnatę, o łóżku z 
kolumnami, zasłanem dla niego 
specjalnie cienką lnianą bieliz
ną pościelową, utkaną rączkami 
kobiet szlachetnie urodzonej pa 
ni dziedziczki. 

Doktór Nostradamus nader 
prędko rawy l . i do wygodnego 
życia -w zamku, gdzie pobyt o 
porządku dziennym, uregulowa 
nym ściśle podług zegarka. ^ a r 

-' hvł zdrowy i mdv. 

Wolny czas t rawi ł na przy
gotowywaniu maści, ekstraktów 
i balsamów, przerywanemi spa
cerami w głębokiej zadumie po 
alejach parku 1 polnych ścież
kach. 

Z prawdziwą również przy
jemnością przyglądał się z ok
na swego pokoju 'Synom magna
ta, ćwiczącym się we władaniu 
bronią lub harcującym na swych 
ładnych konikach po dziedziń
cu pałacowym. 

Kiedy pewnego ranka, z o-
prowadząjącym go po swych 
włościach gospodarzem przecho 
dził przez podwórze, rozwodząc 
się nad swemi udatnemi wtóż-
bami, dwoje prosiąt mlecznych 
— jedno białe a drugie czarne 
— przebiegło t u i obok idących, 
goniąc się 1 kwicząc głośno. 

Pan de Floinvi l le, wskazaw 
szy je towarzyszowi swemu, — 
spytał go, na żarty, jaki będzie 
eh los, według niego? 

Nostradamus z całą właści
wą mu powagą oznajmił, że czar 
ne prosię będzie podane na stół 
jaśnie wielmożnego dziedzica, 
białe zaś — pożarte przez wi l 
ka. 

Magnat, umyśliwszy złapać 
wróżbitę w jego własne s<dła, 

w wyalUiim m^Ur»dit *Ozk&Zal 

swemu kuchmistrzowi zabić bia I Kc 
łe prosię i upiec je na kolację. czek 

Kucharz spełnił rozkaz swe- ni, h 
go pana i niebawem białe prosię]zdali 
zakłute, oprawione i nafaszero- Iczys 
wane, osadzone zostało na roż- ;na i 
nie. Mając coś innego do roboty .'pros: 
na dworze, kucharz, przykazaw jrówr 
szy kuchcikowi doglądać pie-;podc 
czyste, sam w białej jak śnieg, opar 
czapce na głowie wyszedł z k t i izakr 
chni, zostawiając malca samego. I 
Chłopczyna, z początku gorliwie „ G ^ 
obracał rożen, patrząc na trzasi- „jT 
l.ający w piecu płomień, parska i j - j 

I jacy imbryk z wodą i kręcące c ; j f a ' 
'się na rożnie połyskujące prosię 
z którego tłuszcz grubemi krop-
lami spadał na brytwannę. 

Po chwili jednakże znudzony ji ' , 
wzrok kuchcika, błądząc po ku 
chni, padł na duży garnek, wy- jlj , 
pełniony świeżo powidłami ze 1 \ 
śliwek po brzegi. Łakomy c l i ło ! 
piec poprzestawał narazie na^'1 'A 
lornetowaniu go chclwem okiem n;e 
nie zaniedbując przytem rożna, t .óż 
Niebawem wszakże, powiódlsz"1/ zv.;o 
językiem po wargach, uczuł na re pi 
gle nieprzepartą chęć wsacize- nział 
nla palca do słuja, jsec ' 

Zapomniawszy o białem pro- P 
sięciu, rożnie i ogniu, siągnął po domi 

|garnek i uciekł z,nim do swej i- śwfel 
zdebki na poddaszu. *» Łau.ie»ju ziow 
szczytu zamku. i r.. 1 
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IRUNTÓW. 

imochodu 

„r c n o * 

Czerwoni ciągle przodu q. 

z\\ s>e jeai 
zachowań 

w d a w a ł o sie podejrz 
iadam>al: parokrotnie 

bo .. 

twe pścia 
urmka. 

I w k.-lka chwil £ 

Toczące sie od Kilku tyijodn 
ikacyjne zawody mcs-

kicd zespołów statkowych o 
wiśc ie do kl. A LZUCiS. wysu
nęły na czoło drużyny 

L K. S. | Poznańskiego. 
Zaznaczyć wypada, iż Czer

woni przodują Drzed innvrni ze 
Jp<»łami. Nie znaczy to icdnak 
le eraią dobrze, przeciwnie — 
Słaba ich forma dała sie zauwa 
*vć na zawodach z AZS. ora/ 

a¥ f
0 ,

"
n i

a kiedy łodzianie Ponie 
sli norażki. Jakże wiec wvglą-

,J0 da ura reszty drużyn, biorą-
Cych udział w zawodach kwan 

IHt iil<acvjnvch które dostaia cia 
j5<- £

1 e od Czerwonych — ł a two so 
v # 0'e wyobrazić. 

Obectce spadkiem do k l B 
jairrożone sa d rużyny : Orle 

« i Kadimah | Hakoah. 
W związku z protestem z ł o 

^ w m przez I. K. Poznańskie 
?o odnośnie do zawodów z L 
* S.. w barwach któreeo w v 
Wt-nowali t rze j zawodnicy k tó 
, z v brali udział iuż o mistrzu 
Jfwn kl A Ł Z O l i S . w roku u-
J ^ ł y m jako uraczę YMCA. -

drużyn, biorących udział w 
kwal i f ikacyjnych zawodach s-at 
kowvch przedstawia s.e nastę
pująco: 

Brawurowe zwycięstwo drużyny 
K. S. Burza 

nad lokalnym rywalem. 

Str 5 

Ł. K. S. 
Poznański 
Zjednoczone 
T. U R. 
Makoah 
W K. S. 
C:ever 
Oi le 
Kadimah 

Gier pkt. st.pkt. 
2 2 60:14 
3 
2 
3 
2 
2 
3 
2 

2 

1 

-X— 2 — 

61:66 
58:47 
65:61 
44:42 
40:44 
55:5? 
45:50 
17:60 

c h ó r o w a 

i orf 

inni s t a w i ł 

. 'bański oraz WKS. ot rzyma 
P j valcoverv. poprawiające 
•wie lokatę w tabeli natomiast 
|***rwonl stracil i dwa cenni 

Ponoć WKS. mimo wygranej 
I nakoahem ma utracić punkt 
V k o r z y - żydowskiego zespo 
P a to wskutek udziału w bar
dach wojskowych zawodnka 
"'°*«rłoszoneeo. Poza tem uka 
f a n v prawdopodobnie zostanie 
wnjtan drużvnv s iatkowej W 
J j S - który podpisał świadomie 
Kład zespołu m. In. z nazwłs-

uraczą zgłoszonego, kto-
kdn ; ,kze nie brał udziału w 

•pptkanlu z Hakoahem. bo-
* l e m zastąpiony został przez 
* v 'że1 wspomnianego gracza— 

Tabelka po dzień dzisiejszy 

Walki o puhar. 
W połowie lipca r. b. zostaną 

zorganizowane miedzypaństwo 
we zawody kolarskie przy 
\vspółudz'ale Au^tr j i Czecho
słowacji P.stonji F nlandii. Ru
muni 1 i Węgier o ntthar prze
chodni Zwinzku Polskiego To 
warzys tw Kolarskich. 

Zawieszenie 
kolarza. 

Ubiegłej niedzieli odbyły się 
w Pabianicach zawody w pi łkę 
nożną między lokalnymi rywa
lami KS Burrza i P. T C. 

Zarówno KS Burza jak I P. 
T. C wystąpiły w zmienionych 
składach. 

W pierwszej częśd zawo
dów gra stała na niskim pozio
mie ze zmienną przewagą to jed 
nej to drugiej strony. Tuż przed 
końcem pierwszej potowy padła 
samobójcza bramka obrońcy K. 
S Burzy. , 

W drugiej połowie gra zmie
niła się nie do poznania i obfi 

Narzucone przez drużynę 
Burzy tempo, krótkie pociągnie 
cia i celne strzały na bramkę, 
tak oszołomtfy drużynę PTC, że 
zmuszona była zrezygnować ze 
zwycięstwa. 

Łupem bramkowym dla KS 
Burza podzielil i się: Galer 2, 
Zerfas 2. Wildeman I I — 1 1 
Wojciech 1. 

Zawodami kierował bardzo 
dobrze p Andrzejak. 

Przedmecz powyższych za
wodów między KS Burzą I I I P. 
T C II przyniósł bezapelacyjne 
zwycięstwo drużynie Burzy w 

• — r i u«ir t » r u ( . 5 | W i i aruzyn 
towafa w szereg b. ciekawych stosunku 4:0 (2 0) 
momentów. i Sędziował p. ' Israel -XX . 

Snopek w Łodzi. 
Gracz ten podpisał już zgłoszenie. 

- X X 

Cugenjusz Michel b. członek 
Towarzystwa Cyk l is tów ..Re

k o r d " w Lodzi, został zdw'eszo 
nv w prawach sportowych za 
nieetyczne I n ;esnortowe zacho 
wanie sie uwłaczające imieniu 
sportowca. 

Nowy lokal 
Łódzkieao Klubu 

Sportowego. 
Lódzkj Klub Sportowy zmle-

nJł swa. siedzibę, przeprowadza 
jąc się na ul Piotrkowską 174 
Lokal ten mieści się na parterze 
w prawej oficynie, wejście z 
bramy w podwórzu Pomieszczę 
nie lokalu składa się z pięciu po 
koi z kuchnią i obszernej sali. 

Jak się dowiadujemy z mia 
rodajnego źródła Klub Sporto
wy „Burza" został zasilony dwo 
Tia graczami z Kluku Sport"wt 
(Jo ..Diana" Katowice; są to pp : 
Snopek Karol, brat znanego bok 
sera i Wojciech Józef, doskona-

X X 

ly środkowy pomocnik. 
Gracze ci podpisali już zgło

szenie dla Klubu Sportowego 
Burza" I wezmą udział w teg , 

rocznej kampanjl o mistrzos
two k l . A ŁZOPN. 

7 A f i R A \ l C A . 
Londyn 43,37* Praj?a wypła 

ty na Warszawę 377 45—379 45 
Wiedeń czeki 79 43 5 - 71.5 
Zurych 58.07 5. Berlin 46.70 -
47.10. wypłaty na Warszawę, 
Katowice i Poznań 46.85—47.05 

M H [I3l Mj 
podokrągu zgiersk ego klasy B. 

Walne zgromadzenie Zw:ązku 
towarzystw kolarskich. 

7 roskłtwość. j { ^ ^ ' " e zgromadzenie Zwiąż 
a ; ."'sklego Towarzys tw Ko 

J ba, c h odbędzie sie w War 
i W c w d r , l u 1 3 kwietnia r. b 

-4 f . "^Tosowane kluby | stówa 
S z enia moga nadsyłać swe 

pisemne wnioski do dnia 14-go 
marca b. r. 

W r. b. odbędzie sie uroczy 
stość I0-Iecid Istnienia Z. P. T. 
K. w dniu 29 czerwca r. b. 

^tekker zdobywca l-sl nagrody. 
Zakończenie turnie > u zapaśniczego 

w W a r s z a w i e . 
. zakończeniu turnieju za 
„ , " ' czego w cv rku warszaw 

t 
•M„" ^ ' t e k k c r o w l wręczono dv 
• )W ? ' s t r 7 a P o I s k i f i 4 tvs. zł 
l «) d v ' d n H r a nagrodę (3.000 

otrzymał Irza. trzecia (2 

tysiące zł.) — Pooshoff f wresz 
cie czwarta — Schwarz. 

Publiczność zgotowała Sztek 
k i r ó w ; gorąca owacje. B y ł y i 
kwia ty . 

—x— 

Ż o n a i — Nie kichaj] 

Dzesiecłu najlepszych... 
Wyniki konkursu. 

j ^ n ^ e g l ą d Spor towy" ogłosił 
naii W v n ' k i swego konkursu ns »an " v n , K > swego konkursu na 
\ i c / ^ z e Ł : 0 sportowca Polsk 
MT r o k u W P | e b scvcie. w 

\ V r n wzięło udział ponad 
Ł M.OflO ełosujncych 
v J W s 7 - e miejsce zajął Petkie 

l , t t a Oroźnym jego rywa-
^ w a t o w e j Iuż s ławy lek-

tv n

v v konkursie bv ł znakomi
ci , a r ^ ' a r z Bronek Czech, za-

" "nak dooiero drugie miej-
Na dalszych miejscach 

p^wszei d7 'eslptki znaleźli sie 
Ł^as-pwicrńwna Kostrzewski 
L n , , ie n-kordzlsci w Ukk ! e j at-

nor Ozowski (znakom 
, , 0 *d / lec ) Stefański (m St r ' 

Ar ł n »no W ck : (hoko'sta» 

Cejzik (mistrz dzleslec !oboju). 
t i o ruy (Pol. Klub. Sport. Kato-
w'ce — mistrz pieści). Bocheń
ski (rewelacvinv p ływak) . 

„Modne roboty 
kobece". 

Nr 31 „Modnych Rooót Kobłe-
cvch" nosi tytiłl „Mcreżki". Jes« to 
rodzad «dobi«iiia bi«lwny osohiowel 1 
p< ścielowej. Ictóry ooraa bairdzied 
wchodzi w uivcte Omawtany zeszył 
zawiera szczegółowe objaśnienia dla 
początkujących I wzory na bielizna 
lamska. poszcwłcl. chusteczki, serweit 
W laufry, prześcieradła, poduszki I 
inme. 

Wtorek dn. 25 lutego, godz 
2(). lokal Orlęcia. Orle — HKS., 
sędzia p. Srubku środa. dn. 20 
mego. godz. 19. lokaJ Sokoła 

HKS. — Oimnazjum, sędzia p 
Wajzner piątek, dn. 28 lutego 
godz. 19. lokal Sokoła. Gimna
zjum — Sokół, sędzia p. Gross, 
patek. dn. 28 lutego, godz. 19, 
lokal Orlęcia. Orle — Makkabi . 
sędzia p. Lubnau. niedziela, dn. 
2 marca, godz. 16. lokal Makka 
bi Makkabi — Sokół, sędzia p. 
Majzner. niedziela, dn. 2 marca 
godz 16. lokal Orlęcia. Orlę — 
Gimnazjum, sędzia p. Klesz-
czyński . wtorek, dn. 4 marca, 
godz. 19. lokal Sokoła. Sokół— 
Orlę sędzia p. Goldstein, wto
rek, dn. 4 marca. godz. 19. lo

kal Makkabi . Gimnazjum—Mak 
kabi. sędzia p. Antczak Ks 
środa. dn. 5 marca. godz. 20. lo 
kal Sokoła. HKS. — Sokół, sę 
dzia p. Próchnik, czwartek, dn. 
6 marca. godz. 20. lokal Makka 
bi. HKS. — Makkab i , sędzia p 
Mamińskł. 

Drużyny umieszczone na 
miejscu pierwszem są gospoda 
rzamł. Do obowiązku gospoda
rzy należy dostarczyć odpo
wiednią Mość piłeczek ping
pongowych I dbać o należyty 
porządek na sali podczas roz
g rywek . Sędziowie zaś winn i 
być powiadomieni przez swoje 
k luby o wyznaczonych do sę
dziowania meczach. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, czwartek 1411,7 m. 
11.58 SygnaJ czasu oraz komuni

kat meteorologiczny. 
12.40 Koncert szkolmy. 
14.00—15.00 Pnzorwa. 
15.00 Komunika/t icospodairczy. 
15.20—15.45 Przerw*. 
15.45 Komunikaty L O. P. I P. 
16.15—17 15 Muzyka gramol 
17.15 .Wśród ksiatek". — H. Mo

ścicki. 
17.45 Koncert popołudniowy. 
18.45 Itm IHiUntol 
19 10 Giełda rolnicza. 
19.25—19 40 Płyty gramol. 
19.40—19 50 Komunikaty PAT. 
19.58—20.00 Sygnał czasu, 

20 00 Program na dzteń następny. 
W adołr*vsci bieżące. 

20.15 Felieton. 
20 30 Mozvka lekka. W przerwie 

koimm.ikat\ TeaitTrtw Miejskich. 
21 30 Słuchowisko z Krakowa. 
22.15 Komunikaty 
22 35 Kiwmin-katy PAT. 
23.00—24.00 Muzyika taneczna. 

19.05—19.30 Skraynka pocztowa. 
19.30—19.55 Dr. K. Załuski: — 

.Sztuczny tor lodowy". 
I9,SS—20.00 Sygnał czasu. 
20.00—20 30 J. Langiman: „Z v 

drówek po Sianku" 
20.30—21 10 Muzyka lekka. 
21 JO—22.15 Słuchowisko Uterack 
22 15—22 35 Komunikat meteorol. 

oraz program na dzień nast. w Jeży
ku francu*ktm. 

22 35—23.00 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

G I F ł D Y 7 A r , P * N I C 7 \ T ~ 
Londyn. Notowania końco 

we: Nowy Jork 486.25, Paryż 
124,21 Niemcy 20,36 7'8. Hisz-
lanja 39,06 Holandja 12.12 9 16 
Belgia 34,88 5 8 Wiochy 92 83. 
Szwajcaria 25.19 7'8, Danja 
18 15 5 8, Szwecja 18,11 7'8. 
Oslo 18 18 Wiedeń 34,51. War 
szawa 43 37. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124,20,5, Nowy Jork — 
2554 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych — 
57 60 — 75, czek na Londyn — 
25,00 telegr. wypłaty na War
szawę 57,57 — 72. 

F U W F ł NĄ. 
Liverpool, 25. 2. Bawełna a-

merykańska. zamknięcie: luty 
8,05 marzec 8,03. kwiecień — 
8.05. maj 8,12, czerwiec 8.14 U 
piec 8,20 sierpień 8.23. wrze
sień 8.26. październik 8,29. listo 
pad 8,31, grudzień 8,25, loco — 
8,31. 

Liverpool, 25. 2. Bawełna e* 
gipska. zamknięcie: marzec —< 
12,73, maj 12,84. lipiec 12,83. 
październik 12 83, listopad —' 
12.83. loco 13.30. 

Nowy Orlean. 25 2. Bawełna 
amerykańska, zamknięcie: ma
rzec 14.83, ma) 15.10, lipiec —•> 
15.34. październik 15 56, gru
dzień 15 77. loco 14.83. 

Nowy Jork, 25 2. Bawełna 
amerykańska, zamknięcie: loco 
15,10 Kontrakty południowe: 
marzec 14.99. kwiecień 15 13, 
maj 15.28 — 30. czerwiec 15 39, 
lipiec 15 50 — 51. sierpień —< 
15.57 wrzesień 15.64. paździer
nik 15.73 — 75, listopad 15,81, 
grudzień 15,93 — 95. 

- X x 

G IEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 26 lutetro. Tran-

zakcje na ciełdzie zbożowo-to-
warowe j za 100 k<j. fr. st. War 
szawa. Ceny r y n k o w e : ży to 19 
— 20. pszenica 36 — 37, owies 
jednolity 18 — 19. Jęczmień na 
kaszę 20 — 21. b rowarny 24— 
25 srrnch polny jadalny 29 —» 
32 maka pszenna luksus. 67 —« 
70 4/0 57 — 60. żytnia pk. t v -
nu przepisowego 35 — 36. otrę
by pszenne szale 16.50 — 17.50, 
średnie 13 — 14. żvtnie 10 — 
10.50 kuchy ln !ane 34 — 35, 
rzepakowe 27 — 28. Tendencja 
utrzymana. Obroty średnie. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 

Katowice, czwartek 408.7 m. 
11.58 Synnał czasu oraz komuni

kat meteotfolojiiczny. 
12 10—12.40 Koncert (rramoł. 
12.40—14.00 Koncert dla mtodz. 
14 00—16 00 PT zerwa. 
lfi.00— 1<S 30 Komunfloty. 
15 70—17 1S Prof W. Dziletfd: — 

7 nłiyczałowo^c' dawnej Pr>l*kt*\ 
17 45—18 4S Kortcert popoludn. 
18.45—19.05 Rozmaitości. 

W 

Konleswusterhausen. czwartek 163S 
12 00 Muzvka Eramołonowa. 
14 00 Muzyka gramofonowa 
14 30 Audrcja dla młodzieży. 
15.45 Franciszka Jordan: KoWeta 

a 'osobtatoSĆ, . 
IfiOO Radca mta Rlchert: — Pro 

blem kształceni hHtoryczneBO-
16.30 Transmisja. Koncert z Ber 

Ina 
17 30 Odczvt radcy mm Ooslara. 
17.55 Dr. Mersmann: Rozmowy o 

mii7vce 

18.20 Scharrtke: Anegdoty o muzy 
kuch 

1840 łokcia WsroarlskleRO. 
19 05 Dr Krammer: — Fryderyk 

Wielki a VoHa-re 
19 30 Odczvt rolniczy. 
20 00 Pmsrram aktualny. 
20 15 5vłijchowleko z Wrocfawte. 
?1 on—0 30 ..Von heute auf mr»r-

iren" opera, Nast. muzyka tameczna. 

I E A I K MIF ISK I . 
, ™ oo raz osta-tni „CJankaJi", sztuka P. Wol 

Drernjera sztuki F. Brucknera p. t 
tępcy" Przekład: R. Stand*. Dekoracje-

e * l c z . Konstrukcja sceny: arch. H. Mk-

kutek le i przyjjc 
I w ORDONÓWNA — BODO. 
th <^b'.tc 1 marca o Rodzinie 12 w nocy w 
WV** MieUk'm Jedyny wieczór pozesnalnv Han 
WL 'domeny (p r 7 . e ( j wytardem laerariice) z «u-
Ł nowym prograniem. W wieczorze weźmie 
K, fownez Cweeniu^z Bodo. czołowy artysta 

C'<'<'En ( ) k a " ' CTanv B^t"' f i ' 1 m o w y-
, * ' v Hi* spr/eda-ie kasa /amawnart. Piotr 

a '4. od 10 rano do 7 wieczorem bez prze 

| f i K < T F 4 T R K A V F R A I N V . 
P»fl'p r k r a * w <ohn,te o e~i z . 4„v) po połudn'u 

P f^Vkhr , e" i a k & ! 1 l e t I J i V w n * l ł i , ' a -Kocha-

Jutro oraa w niedziele o godz. 4.30 po południu 
powtrirzeraa sztuk* Jerzego Kaińsera „Dzień Paź-
dzie mikowy". 

Premiera „Grand-Hotelu". 
W piątek z wielkim nakładem pracy przveoto 

wy\va>na komedia Pawła Franka „Grand-Hotel" 
Sztuka ta na!eżv do najlepszych komedyj Jakie po 
tawfły sie w tegorocznym repertuarze teatrów 
zagranicznych Dekoracje E Pietkiewicza. 

W sobotę i niedzielę wieczorem powtórzenia 
..Orand-Hotelu'4. 

T F A T R P O P U ! ARNY. 
D/tś. Jutro ! w piątek komedja V3lentłne 

..Beczkł złota". 
Dramatyczne dzieje kobiet które wpadły w 

<zoonv handlarzy żvwym towarem — Golgota I 
rrazedia — Rustruie plastycznie trzyaktowa (19 
obrazów) sztuka F Fischera ..Białe niewolnice". 
Prem^ra rewelac\inei sztuki w inscenizacji L. 
Zbuckiego dana będzie w sobotę dtiia 1 marca 

„Kot w butach". 
Jutro o godz. 12 M aaUnlnie I o Bodz. 4.20 

po południu d?na będzie dla dzieci szkół po
wszechnych kolorowa, wesoła, przeplatana mnó 
s*wem efektów I karnawałem dziecięcym bajka 
..Kot w hutach". Ceny najnl-zsze od 50 gr. do 1.50 
dorosła osoba wprowadzić może Jedno dziecko do 
la< 7-rtrHi beaptatnie — lub dwoje dzieci na Je
den bilet. 

„Kot w butach" powtórzony zostanfe leszcze 
w sobotę o godz 4.20 po południu I w niedziele 
c godz. 12 w południe. Bilety do nabycia w kasie 
teatru 

DZIŚ DRUGI WYSTĘP BALETU BODEN-
WIESER. 

Dawno Juz nie słychać było w sali FSharmonJi 
tak burzliwych oklasków Jak wczoraj podczas 
pierwszego występu baletu Bodenwieser. Puhlicz 
ność bvła poprostu oczarowana miezwykleml kre
acjami tane^nemi. potężnym nastrojem, kostju-
mam- f utoda klasycznie zbudowanych tancerek. 
Dziś. w środę, balet wystąpi po raz drugi z zu
pełnie nowym programem. Początek o godz. 8.30 
wieczorem Niewielka Hr̂ tf pozostałych bdletów 
nabywać można w. kasto Filharmonii 

Jak r w y k l e w końcu miesią
ca obroty znacznie sie skurczy 
ły . edvż wieloma dewizami 
wcale nie obracano z powodu 
braku nabywców. Naocół prze 
ważało zaofiarowanie, lecz po
mimo tejjo kursy dewiz euro
pejskich normowały sie zwyż -

|kowo. Dewizy na Nowy lork 
'oddawano po kursie niższym o 
0 01 er. na dolarze, natomiast 
banknoty Stan. Zjednoczonych 
znajdowały nabywców po kur 
s."e wczorajszym. 

Z dewiz europejskich Holan 
dja zyskała na kursie 10 ?r.. Pa 
ryz _ i tcT.. Sztokholm — 14 
er.. Szwajcaria i Włochy — 
po 3 er., oraz Londyn — półto
ra er (na 1 funcie). Za drnbną 
nartie f ranków francusk ;ch za
płacono .34 °4 lecz pożycia ta 
nie nadawała sie do ujawnienia 
w cedule eiełdowej. 

panowała pomiędzy sprzedaw
cami a nabywcami co do wyso 
kości kursu, maklerzy giełdo
w i nie zdołali doprowadzić do 
porozumienia miedzy stronami 

POŻYCZKI PREM. IOWE MO 
CNIF.ISZE. NIE.IFDNOI 'TA 

TENDENCJA DLA P R Y W 
PAP. LOKACYJNYCH. 

Z papierów państwowych 
mocniejsza tendencję mia ły 
ob'e pożyczki nremjowe. z któ 
rvch 4 nroc. Prem. Poż. Inwe 
stycvjna zyskała 50 er.. Dola 
rowka zaś — zł. 1. W przeci 
wieństwie do mocniejszego na 
strotu panującego dla pożv 
czek premjowych. rzadko po !a 
wlaiaca sie na rynku 6 proc. 
'oż Dolarowa trudna była do 

ulokowania i w rezu'tacie stra 
'Ta 5 or:TC. w porównaniu 

kursem dnść dawno notowa 
nym. L isty ł ob1ieac'e banków 
państwowych, oraz 5 proc. Po 
żvczka Konwersyjna ob'eea ;ą 
a nieomal* wyłącznie w erub 
zvch odcinkach, u t rzymały 

dotychczasowe notowanie 5 
nroc. Konwer. Poż. Kolejowa 
była poszukiwana, lecz woh~c 
braku sprzedawców, tranzak-
cje urzędowe do skutku nie do
szły. P rywa tne papiery loka
cyjne bv ł v wy ją t kowo mniej 
ruchHwe. niż zwyk le przy ten 
dencji niejednolitej 4 i pół proc. 
i 8 proc. 1. z. Ziemskie zm ;an 
żadnych nie wykaza ły , drobny 
zvsk (25 er.) wykaza ł y 5 proc. 
I z. Warszawy i wreszcie 8 
r>roc. I. z. Warszawy obniżyły 
si« o zł. 1.50. co przypisać na
leży małej pojemności rynku 
w stosunku do nagromadzone
go materjału. Innemi l istami za 
stawuemi wcale nie obracano. 
Interesowano sie wprawdzie 
ohligaciami magistra^kiemi, Jed 

'nak wobec rozbieżności, iaka 

NA RYNKU AKCYJNYM PA
N O W A Ł A BEZCZYNNOŚĆ. 

Znów rynek akcyjny w y k a 
zywa ł słabe oznaki życia, ten 
stan bowiem dokładnie Wustru* 
je urzędowa ceduła giełdowa, 
w której f igurują zaledwie t rzy 
notowania Przyczyna zaniku 
operacyj akcjami t kw i w ogól
nym przeżywanym przez kra j 
nasz kryzys ie gospodarczym, 
k tóry n>e ominął I imne r ynk i 
europejskie. Z przyczyn zaś !o 
kalnych. poteeujących bezczyn 
ność na eiełdzie. wymienić na
leży taktykę niektórych uczest 
n ; ków eieldy. poleeajacą na do 
konywa i ru t ranzakcyj bez uży 
cia pośrednictwa maklerów 
gie łdowych 'ub też — poza eieł 
dą. Z tych więc wzeledów kur 
sy sie nie przedostała do wia
domości oeófu, ceduła — pusta 
t»ra? orjentacła co do nastroHl 
>est nader utrudniona Z po
śród trzech notowań na zebra
niu d7isie's7vm iedno dotyczy
ło akcvi Ranku Polskiego stab 
szych n 75 er. drutrie — Li lpo
pów słabszych o pół złoteeo ł 
wreszcie trzecie — Staracho
wic, u t rzymanych na wczora j 
szym nf>7iom'e. 

Naiwlecei t ran^akcy l doko
nano akcjami Banku Polskie
go. 

Ku przestrodze. 

Ż e b r a k i — Ty lko dzięki 
mej żonie upadłem tak nisko. 

M a i t — Co w y mówicie? 
Macie w takim razie z ło tówkę i 
powtórzc ie to samo mej zooiot 



Str, o 
, t C n O " Nr 56 

Stu detektywów na straży sukien Najwięcej wina pija Francuzi 
b o g a t y c h A m e r y k a n e k . 

Bal w pałacu miljardera. 
Nasz tegoroczny karnawał, na sobie zona mlljardera, oce-

choć wesoły I raz po raz tryska- nlana była na 4 do 5 miljonów 
jacy niewymuszonym humorem dolarów czyi! coś około 40 mil 
nie ma w sobie nic z zabawowe 
go rozpasanla, prowadzącego 
do różnorodnych eskapad, po
ważnie nadwerężających bud
żet Ciężkie czasy wojenne i po 
wojenne nauczyły ludzi liczenia 
się z groszem i mądrej zasady 
,,bądż rozchodzie z przychodem 
w zgodzie". Tą powściągliwość 
bezwątpienia na dobro naszego 
ipołeczeństwa 

zapisać należy. 
Zupełnie inaczej jest w Sta

dach Zjednoczonych, we wzbo 
gaconem i napęcznlałem złotem 
„państwie dolara", mleniącem 
lię dumnie bankierem Europy i 
całkowicie zasługującem na ten 
wysoce pochlebny tytuł. 

Tegoroczny rekord wspania 
fości zabawy l przyjęcia zdobył 
bezapelacyjnie znany miliarder 
nowojorski. Anatol Harkney.— 
Przyjęcie, wydane przez Hark 
ney'a w nowowybudowanym pa 
tacu pod względem przepychu 
I okazałości przyćmiło wszelkie 
dotychczasowe zabawy 5 przyię 
cia krezusów amerykańskich, z 
których przecież Nowy Jork 
iłynie. 

Według relacyj dziennikar
skich przyjęcie to było fanta
styczną bajką z tysiąca I jednej 
nocy Salony pałacu urządzone 
były ze 

wschodnim przepychem; 
marmurowe kolumnady, boaze
rie z dębu i hebanu, przepiękne 
witraże, obrazy mistrzów, naj
cenniejsze stylowe meble, 
wspaniałe kobierce mogły śmia 
!(.- rywalizować z wystawnośclą 
tajwspanialszych rezydencyi 
monarszych Potrawy I napoje 
{prowadzone zostały ze wszyst 
kich niemal części świata, nie 
brakło też egzotycznych kwia
tów, których transport koszto
wał bajońskie sumy. a były roz 
rzucane i deptane przez rozocho 
eonych biesiadników. 

Jednak bodaj największą 
sensację budziła 

piękna pani domu, 
t której wspaniałą urodą rywalizował przepych toalety i klej 
noto w D«ść powiedzieć, te ba
lowa suknia pani Harkney ze 
srebrnej lamy, wyszywana set
kami drogich kamieni oszacowa 
na była na pół miljona dolarów 
czyli około 4 i pół miljona ^zło
tych Zaś biżuteria, którą miała 

jonów złotych. Za to gospodarz 
domu wystąpi ł w nieskazitelnie 
skrojonym fraku z jednym tyl
ko pierścionkiem, posiadającym 
wielokaratowy brylant, k tóry 
wart hvł pono ,.zaledwie" 

milion dolarów. 

Na przyjęciu było około pię
ciuset osób gości, no i... 

stu detektywów, 
pilnujących pałacu l biesiadni
ków, którzy — jak obliczono— 
reprezentowali conajmniej 2 mil 
iardy dolarów, czyli sześć razy 
więcej, niż wynosi świeżo u-
chwalonv budżet Polski. 

Rekord lenistwa ma Rosja Sowiecka. 
Najwlekszem państwem świa 

ta jest Imperium Bryty jsk ie , 
które posiada we wszystkich 
częściach świata 39.947 tys. k i 
lometrów kwadra towych po
wierzchni i 456.707.000 ludnoś
ci . Najmniejszem jest „państwo 
ru le tk i " — Monaco, zajmujące 
zaledwie 2 kim. kw. 

Najludniejszym krajem świa
ta sa Cl imy, liczące 

447 mil ionów mieszkańców 

najmniej zaś ludności posiada 
maleńka republika góralska Au 
dora. licząca zaledwie 5.000 tnie 
szkańców. 

Najwięcej Jednolitą pod wzg lę 
dem narodowościowym jest w 
Europie Portugalia. gdvż na 1 
tysiąc mieszkańców przypada 
996 rdzennych Portugalczyków 
natomiast najbardziej mieszaną 
ludność posiada z pomiędzy 
Daństw europejskich Czechosfo 

Słynny autor o drażliwym problemie. 

Czy można kochać odrazo dwie Kobiety? 
Trajjedja t r o j g a s e r c . 

wacja, gdzie Czechów jest * 
ledwie 49.8 proc. a większo* 
stanowią tak zwane 

mniejszości narodowe. 
Najpracowitsza ludność M 

Podsłuchane. 
OSZCZĘDNOŚĆ. 

•— Tatusiu, zaoszczędziłem 
Hzlslaj 15 groszy. Biegłem do 
izkoły za tramwajem. 

— Dlaczego nie pobiegłeś za 
taksówką. Zaoszczędziłbyś zło
tówkę. 

KARJERA. 

•— Zacząłem od samego spo 
f u I doszedłem do samej góry. 

— Jak to7 
— No tak, jako chłopiec by 

łem pucobutem, a teraz jestem 
fryzjerem. 

SZTUKA. 
Żona adepta malarskiego do 

Bwej przyjaciółki: — Wiesz, to 
cygańskie życie bardzo ml się 
podoba Karolek maluje, ja go
tuję, a potem we dwójkę odga-
duiemy. co nasze wytwory ma
ją oznaczać. 

KOBIETA. 
<— Dlaczego jut od pół go-

dżiny trzymasz list nad parą? 
— To list od mego narzeczo 

nego, z którym się gniewam 
Muszę go przeczytać, a potem 
odesłać jako nieotwierany. 

W Y N A L A Z E K . 
Dwa j chemicy spotykają się 

w" cukierni. 
— Nad czem pan kolega 

obecnie pracuje?—pyta pierw
szy. 

— Od dłuższego czasu eks
perymentuję nad wy twarza
niem tłuszczu z łupin 1 odpad
ków ale nanróżno. 

— Ależ to taka łatwa rzecz 
panie kolego Niech pan temi 
łupinami l odpadkami ka rm ; 

wieprze. 

Stara kwestja, e r y można 
kochać zonę a równocześnie 
mleć kochankę, jest teraz w 
Niemczech przedmiotem oży
wionej dyskusji w kołach Inte
ligenckich. Kwestja ta wy łon i 
ła się z powodu nowej powie
ści sędziwego pisarza Gerhar
da Hauotmana pod ty t . 
..Das Buch der Leldenschaft**. 
(Księga namiętności). Powieść 
ta. pisana w formie pamiętnika, 
wygląda na autobiografię. Au
tor, mający już lat przeszło 
sześćdziesiąt odsłania po raz 
pierwszy swe własne przeży
cia intymne w zakresie swych 
stosunków rodzinnych. Książ
ka sprawia wrażenie spowiedzi 
i usprawiedliwienia nieślubnej 
miłości, laką autor mlal , będąc 
żonatym. 

Pamiętnik rozpoczyna się od 
roku 1894. gdy bohater dopiero 
niedawno sie ożenił I by ł zako
chany na zahój w swej 
nleknej czarnookiej żonie Me* 

licie. 
Hołdując tradycj i t ypowej ko
biety niemieckiej. Melita by ła 
wierną m ę ż o w i powiesciopisa-
rzowi 1 dramaturgowi 1 urodzi
ła i ru dwoje dzieci. Przez pe
wien czas żyl i między sobą 
szczęśliwie. I by l i ze siebie za
dowoleni. Każdy pracował w 
swc-*ej dziedzinie; on pasał 1 po 
dróżował. ona zajmowała się 
domem 1 dziećmL Ten błogi 
czas t rwa ł wszakże ty lko do
póty, póki bohater, nte za
poznał sie z Anną, którą potem 
serdecznie pokochał. 

Jak przeważną część „bog
danek serca" Anma by ła 

kompletnym kontrastem 
do Jego żony ślubnej. Melita po 
chłonięta była ogniskiem domo 
wem 1 wychowaniem dzieci I 
była z natury konserwatywna. 
Anna zaś była osobą młodzień 
czą. usposobioną artystycznie, 
grała na skrzypcach, posiadała 
talent dramatyczny I często
kroć występowała na scenie. 
Była lekkomyślną, porywającą 
prawdziwą .Jkobietą z duszą". 
Tu 

rozgrywa sie tragedia. 
Młody zakochany l i terat k tó ry 
mimo to nie utraci ł miłości do 
swej żony. powraca z Berlina 
do swego miasteczka, gdzie 
żył z rodziną. Prawda o Jego 
nowej miłości Jest zbyt wielka 
bv mógł ją ukrywać. Postana
wia tedy za wszelką cenę nie 
uprawiać h ipokryz j i : Jego żona 
musi poznać Jego nowe uczu
cia. W ..Pamiętniku" autor opi
suje. Jak to sie stało 1 Jakie to 
sprowadzi ło skutki . 

W y n i k i tej spowiedzi nie da 
ł v na siebie długo czekać: 

Często chodzę na spacery 
i Mel'tą. nawet młodzi kochan 
kow ! e nie mogą być tk l lwsi I 
czulsi niż Jesteśmy wobec sie
bie. Nagle Jednak w jej oczach 
ukazują się łzy. 

— Dlaczego nasrle tak się 
zasmuci łaś ' — pytam ją, 

- Powodem Jest Anna — 
odzywa się przez ściśnięte war 
gl — tak cierpiałam, myśląc o 
n;ej że więcej Już cierpieć nie 
mogę. Mam wszak większe 
prawo do ciebie niż ona. A na
wet gdybyś nie chciał się l i -

zyć ze mną. to co sądzisz o 
dzieciach?'* 

Tak mówi Melita. żona le
galna. Jej boleść dopiero się za 
czyna podobne sceny często 
c i e powtarzała. 

„Przeżyłem niedawno 
wstrząsającą scenę, która Jest 

i bardzo charakterystyczna dla 

tysięcy innych małżeństw — ! 
Melita szukała czegoś w kie
szeni mego palta letniego, ale 
zamiast znaleźć to czego szu
kała, wyciągnęła parę 
skórzanych rękawiczek dam

skich. 
B y ł y to naturalnie rękawiczki 
Anny Prawdę powiedziawszy 
nie wiem. skąd one się tu wzię 
ły. My . t. j . ja i Anna. byl iśmy 
na spacerze w oolu i mieliśmy 

I fłaąuel Forres i Monte Blue £ 

srają główne ro le w f i lmie ..Białe Cienie". 

IV lipcu zostawe wydobyta 

druga galera Kaliguli. 
Stacja pomp nad brzegiem je Inie można było dokładnie usta ziora Neml pracuje nadal dnien. 

1 nocą. Poziom wody obniżył 
się w tych dniach tak dalece, 
że leżący na" dnie jeziora drugi 
statek Kaliguli wyz iera na kilka 
stóp ponad powierzchnie wo
dy, skutkiem czego spodziewać 
się należy, że statek ten w okre 
sie lipca, a najpóźniej września 
wydoby ty zostanie całkowicie. 

Na temat przypuszczalnie 
znajdujących się we wnętrzu 
statku skarbów wypowiada się 
prof. Antoniel l i . k ; erownik eks
pedycji dla wydobycia galer, 
bardzo ostrożnie. Ostatnio prze 
prowadzone zostały badania 
galery przez nurków. Jednakże 
wskutek znacznej ilości mułu 
znajdującego się na dnie jeziora 

Zrozumiał. 
AU 

P a n I i — Pomyśl ty lko, 
gdy my udajemy się na spo
czynek, to mieszkańcy Austral j i 
wstają. 

P a n I I i — A to dopiero 
leniuchy) 

lić położenia statku, ani też Je
go zawartości. Nurkowie ci w y 
rażają zdanie, iż wskutek ki lka
krotnie przeprowadzonych po
szukiwań przez przygodnych 
nurków 1 zamieszkałą w okol i
cy ludność w ciągu kilkunastu 
stuleci, statki te obrabowane zo 
stały do tego stopnia, że obec
nie nie należy się spodziewać 
na drugim statku 

cennleiszych zabytków. 
Badania. przeprowadzone 

przez nurków, wykaza ły rów
nież, że obawy uczonych co do 
sposobu zatopienia tvch stat
ków bv łv uzasadnione. gdv2 
stwierdzono w ścianach kadłu
ba drugiej galery ki lka otwo
rów, a na dnie większych roz
miarów kamieni, co wskazuje 
na to. że Rzymianie zatopili je 
umyślnie. 

Dalszych uszkodzeń w zato
pionych statkach dokonał ar
cheolog Borghi . k tóry w latach 
1895 I 96 przeprowadzał bada
nia w sposób p rym i t ywny , w y 
rywając za pomocą haków, u-
mocowanych na długich tycz 
kach bronzowe okucia pokładu 
galer, p rzy tzem dopuścił się 

znacznych sruMoszeń, 
Osuszenie jeziora Neml. jak 

sie okazuje, wpłynęło dodatnio 
na użyznenie oko lcznych pól, 
które laiowe d»vme] wskutek 
nawodnienia napompowana z je 
ziora wofią, zamutt i ly się w 
prawdziwe ugrodv warzywne 
i Jal.i w ieś rdkom oL* te plony 
Vv\t ; .k łc z k g o kni>vści stwier 
.Liii tfwnez m • >7kaiicv Rzv 
mu. k tórzy wskutek bardzo ob 
fitego dowozu jarzyn nabywać 
je mogą obecnie po cenach o 
połowę niższych. 

—X — 

ważniejsze Interesy nrz myślę 
nie o rękawiczkach. Ale o 
świadczyłem Melicie, że nie 
mam pojęcia, skąd się ręka 
wiczki te dostały do mej kie 
szenl. Ale moje podkreślenie 
że „nie w i e m " w y w a r ł o na nią 
odwrotne wrażenie. Widać by 
io. że uważa mnie za człowie 
ka. którego 

schwytano na kradzieży. 
Dowiedziała się, z kim spacero 
wałem, jak gdybym usi łował 
to przed nią zataić''. 

Od kochanki, jak to się zda 
rza, także nie miał on samych 
przyjemności. On bywał tu i 
tam — Berl inie 1 miasteczku 
przy żonie. Ona — przeważnie 
w Berlinie. Ona gra już w tea 
trze. Namiętność w nim się bu 
dzl I gnębi go. 

Tak minęło lat dziesięć — 
wieczna tragedja. pełna roz
dzierających scen. On podziclo 
ny między legalną żonę I ko
chankę, by łby może zadowolo
ny z tego co jest. bo kocha Je 
obie. każdą na swój sposób. 

— Weź. MelMo, przyk ład z 
matki , która ma k i lkoro dzieci 
— perswadował Jej — kocha 
ona wszystkie, a jednakże nie 
znaczy to. że jedno dziecko 
cierpi na mMośd matczynej dla 
pozostałych dz iec i 

T y m sposobem chciał Ją 
przekonać, że Jakkolwiek nie 
może żyć bez Anny, to I ją Me 
lite. swą żonę, matkę jego dzie 
ci gorąco kocha. Ale ona tego 
nie mogła zrozumieć, nie chcia 
ła zrozumieć, psychicznie nie 
by ła do tego zdolna. T o też w 
domu rozg rywa ły się stale sce 
uy. aż pewnego razu wybuch
nął ostrzejszy konf l ik t : 

Przyjście na świat dziecka 
Anny by ło ostatnią kroplą. 
Więcej cierpieć nie chciała 
W b r e w jej m i lośd I przywiąza 
nżu do swego znakomitego mał 
żonka, rozwodzi się z nim. „Je
żeli nie wszystko, to lepiej n ic" 
— tak brzmi jej stanowcza de
cyzja. Pozwa'am mu Iść do tej 
obcej do kochanki. 

Nad problemem poruszonym 
nrzez Hauptmana iak się rze
kło toczy sie w Berlinie dysku 
sta Mężczyźni sadzą że autor 
ma racie: Natomiast kobiety 
be? wy ją tku z takim poglądem 
się nie zradzałą — powtarza
ne za bohaterką ..albo wszvst 
ko albo nfc" 1 p r z ^ n a ł ą słusz 
ność nieszczęsnej Melicie. 

X X 

da Francja, gdzie 56 na 
mieszkańców pracuje z a w ' . j 
wo, najmniej pracowita iestW 
ność Sowietów, pracuje tani ' 
wodowo zaledwie 30 mieszw* 
ców na 100. 

Najwięcej majątku narodo* 
go na głowę ludności Przvp32) 
w Stanach Zjednoczonych.! 
33.000 złotych najmniej * f 
S. S. R. - tv lko 3.948 zlot ł j 

Największy ruch noc/to* 
posiada Argentyna, gdzie roj. 
nie na jednego mieszkańca W\ 
pada aż 

194 przesyłk i pocztowe, , 
najmmejszy ruch pocztowy P 
w Chinach, gdzie na lean* 
mieszkańca przypada RO<$ 
zaledwie I przesyłka. 

Najwięcej chleba jadają . 
gowie. naiwięcci kartofl i 
sumują Niemcy, naiwięcej I 
— Japończycy naiwięcej *J 
pija Francuzi, p iwa — AustjJ 
cy. herbaty — Anglicy. ka» 
— Duńczycy, kakao — Ho" 
drzy. 

Najwięcej koni posiada (m 
bliczeniu na 1000 mieszkano" 
— Argentyna, bydła roga 
Paragwaj, t rzody chlewne). 
Fi l ipiny, owiec — Nowa '0 
dja. 
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Stał 
n 

Warszawa, 27 2. (C 
W.) — Rząd wniósł do 
° * ratyfikacji umowę l 
polsko-niemiecką W razi tiejło ratyfikowania urno 
*'ązanle komunikacji k 
Łiądzy Warszawą a Beri 

nastąpi latem 

. I i , [MIS 
W i e r / o r n e r o i r n w l i t Ł o * 
Teatr Miejski: — CtenkalL . 
kameralni: — Kochanek pani W"| 
Popularny: — Beczki złota, 
leati (k-yerowskl — 
filharmonia: — I 
Miejska Utiler|a Sztuki - Wysta l i 
Apollo: — Papo — ja chcę hrabl^. 
Bajka: — Szlakiem hańby. 
Caslno: — Uroda tycia. 
Capltol: — Królowa bez korony. • 
Czary: — Ostatnie przygody 1 ^ 

na serją II. 
Pocz seansów o godz 4, 6, 8 
Corso: — Złota pantera. 
Orand-Ktno: — Noca bezsenne, 

Noce szalona. 
Luna: — Wiking. 
Mimoza: — Przy kominku. 
Oświatowy: — Zemsta hrabtego. 

Monte Cnrteto (druga serja). 
Pocz seansów o gndt. 4. 6, 8 I 
Oileon: — Zły czar. 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 I 
Polace: — Knlahlnfaszka. GJirp* 

szczęście. 
Przedwiośnie: — Maski Erwłna ' 

nera. 
Raj: — ICub czarnej reki. 
Resursa: — Podwójne zycłe. 
Splendld: — Upadły Anioł. 
Pllm dfwlekowy. 
Spółdzielnia: — Pod pręgierzem 

by. 
Stolice: — Ponad śnteg. 
Wodewil; — Złota pantera. 
Początek seansów o godzinie 

7achęta: — Złote piekło. 
Pocz. seansów: 4.30 6.30. 8.13- I 
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WINSZUJEMY. 
Jutro • LeandrowL 
Wschód słońca 6.30 
Zachód - 5.08. 
Długość dnia 13.21. 
P rzyby ło dnia 2.56 
Tydzień 9. 

po dwucw 
dc 

Warszawa, 27. 2. (0< 
kor.) — p 0 dwumiesieczn 
o hecności wróci ł do w a r 

'•rykańskl doradca Una; 
idu polskiego Charles I 
Dewey bawił od 19 

'biegłego roku kolejno w 
c«Pi. Francji i Stanach Z 
Clonych. W drodze pow 
P Dewey zatrzymał slq 

wysłano z Po 

i ł -
Warszawa, 27 2. (Od 

«r* Od początku roku 
„o .nadano t Warszaw 

1 Jjj tys. paczek iywnoścKw 
T r u t e k głi>du zywnościo 
K unji sowieckiej ruch pa 
tywnosdowych * * a ^ e w a 

fili 
150.000 os 

Czy starczy papieru? 
Krudata przeciw dłużnikom 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 

W lipcu r. b. w Wiedniu od
będzie sie świa towy kongres 
wierzyciel i , na który zjada się 
delegaci wszystkich związków 
wierzyciel i całego świata. 

Będzie to więc jakoby świa
towa kruciata przeciwko 

niesumiennym dłużnikom. 
Kongres będzie miał na celu 

w pierwszym rzędzie założenie 
we wszystk ich wielk ich mias
tach w Europie l na Innych kon 
tvnentach tak zwanych „b iu i 
p rawnych" , w k tórych pracow
nikami beda nietylko juryści , a-
le i d e t e k t y w i W biurze takiem 
detektyw poda pomocna dłoń 
prawnikowi . bv wspólnie ści
gać niegodnego dłużnika. 

Kongres ustali listę dłużni!^ 
w specjalnej kartotece. I 

Co do tego ostatniego zarfl^ 
istnieją pewne wątp l iwośc i ' -^ 
abv wystarczy papieru na ̂  
kartotekę? 

Nazwiska dłużników ur t f l^ 
czonych w tej czarnej ksie^J 
beda komunikowane detc^ 
wom. a ci beda Już wyszuk' ^ 
i w innych, gdzleby się ń' e 

k ry l i . 
Kongres zamierza ustano | 

listy gończe za poważnieisz* 
dłużn : kami, tak że w żadnd 
ści świata nie beda oni 1 1 1 

znaleźć przy tu łku. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
p izy ulicy Zawadzkiej nr. 3, 

Za wydawn ic two odDowiada: Władys ław Stvmi lkowskt 
Za redakcje oduowiada; Koman Furn>anskL 

.Budapeszt, 27. 2. — W 
v s , e m u o zajściach, które 
. **grały w Budapeszcie na 
jjj^ble prymasa cyganów I 
,£ d icza, podają pisma węg 

^ następujące szczegóły: 
K^obec zapowiedzi, że pie 
, ° S r z e b o w e odegra orkiesl 

SOO skrzypków cygańskie 
IJk Pjeszyły do trumny zmai 
1̂  ^adicza takie t łumy, jak 
*. Budapeszcie już dawno 

^ a n o Według przypuszc 
c * ł obliczeń, na cmentarzu [Sjesztensklm Kerepes zgroi 

\C° się conajmniej 150 00 
' które niemal już od ra 

^Prostu oblegały dom prz< 
I ^zębowy, uniemożliwiaj 
t**eikj ruch w najbliższej ok 

I I p " l i c j a k tóra przybyła w 
' t tanęła wobec te 

i nie mogła r, 
'"dz i , . 

V « « U n b t f ? i l n a ' 
lo , " a ' h l i ż sze j rodzinie zmai 

upewnić 
wolnetto wefścia, 

» 

I 


